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Przegląd polityczny.
Lwów 22 kwietnia.

Od poniedziałku do czwartku trwały awan- 
W y uliczne w stolicy rumuńskiej, a powód ich 
ife znikomo mały, że dopiero po przywróceniu 

JPokoju dzienniki tamtejsze poczęły mozolnie 
Oszukiwać racye wzburzenia, aby przecież ja- 
;oś salwować polityczny rozum swego obyw a
telstwa. My jednua wiem y z awantur czernio- 
^ieckich, że Rumuni są zwolennikami burdy 
'ha samej burdy. Podajem y wszakże te racye, 

warto wiedzieć, co nurtuje w głębinach ru
muńskiego życia.

U steru stoi gabinet konserwatywno-juni- 
mistyczny, który naj właściwiej by łoby  nazwać 
^ ro jow ym , broniącym  kraju od kosm opolity
zmu liberalnego. Junimiści —  to stronnictwo 

Nroazenia i szerokiego postępu, ale na grun
ta ściśle narodowym, z którego pragną usunąć 
^ zelk ie  żyw ioły  obce, zlatujące się do bogate
go kraju zewsząd, jak  kruki na żer. Dunaj jest 
r*aką bardzo handlową, bo oblew a brzegi ta- 
mph ziem, które dużo mają surowców, a pra- 

' ^je żadnego przemysłu. W ięc nad nim leżą 
hasta źle zabudowane, lecz ogromnie ruahli- 

W&, pełne spekulantów wszelkiego rodzaju, bsm- 
‘«rów, właścicieli okrętów, graczy na zboże, 

^ttę wełnę, budulec, — żydów, greków, ormian 
1 Batycki .:h i t. d. Jak tam prędko z niczego 
111 tają ogromne majątki, wiem y z kilku pro- 

Jów spadkowych, o których w ostatnioh cza
i l i  dużo by ło  hałasu. Ci aferzyści osiadają 
*he w Bułgaryi i Serbii, lecz w  Rumunii, bo 
)J kraj stosunkowo najlepiej uporządkowany, 
“jący najwięcej bezpieczeństwa osobistego, a 
U2łażą się oni po całem królestwie, wszędzie 

kając żeru. Otóż junimiści nie cheą dawać 
Itu ruchom ym  żyw iołom  praw obywatelskich, 

wiedzą dobrze, iż owe prawa będą przez 
Btybyszow  wyzyskiwane nie dla dobra kraju, 

6 na rzecz chw ilow ych interesów spekulacyj
n e j  przez co Rumunia stałaby się domem za- 
|®2dnym rządzonym nie przez gospodarzy, lecz 

R ż  aferzystów, którzy nabiwszy kieszenie 
' r«guły przenoszą się w  wesołą atmosferę bul- 
j ftrów paryskich. K rótko mówiąc, europejska 

^zyatycka m iędzynarodowa spekulacya chce 
l6ć Rumuni, za rodzaj kolonii do exploatacyi, 

’ zmów sama Rumunia chce swój handel unarodo-
?lć. Stąd wynikają ciągłe zatargi i intrygi Nie-
^Wno przeprowadzono tam reformę szkolną. K o- 
!rem państwa założono kilkanaście szkół prze- 
'ysłtiwycb, przyczem  postanow iono, że do 
lek mogą być przyjm owani tylko rodowici 
“Urmmi, mający wszystkie prawa obyw atel
ce . Nie jest to żadna nowość, bo i w  innych 

Cństwaełi są takie wyjątkow e szkoły. A la ma- 
lStrfa napływowa ludność, wciąż się dobijrjąca 
Pr&W ol jtwatelskioh, zwalczała taką reformę 
^tdzo gwałtownie, sypiąc piękne frazesa o 

J^niosłości tolerancyi, równouprawnienia i t. d. 
J,*berałowie, <>ędąoy w mniejszości, poszli na 
mlżbę do tych przybyszów  i żądali dla nich 
Ptaw równych, podając za przykład Am erykę 
Północną. N ic to jednak nie p om og ło : jm Sm i- 
Ci z konserwatystami przeprowadzili swoje, 
Ce od tej chwili byli narażeni na ciągłe ataki 
jjberałów, którzy niezrównanie umieją mącić 

ludowe. R ozpoczęła eię nieznużona agita- 
uya, podsycana pustymi, ale za to brzm iącym i 
Pięknie frazesami Nareszcie rząd, przeprowa
dzając program swych reform w duchu naro
dowym, wniósł do parlamentu projekt zapro
wadzenia patentów handlowych i zarobkowych. 
&zło tu o to, aby czyniąc ulgi patentowe R u 
munom a nie czyniąc ich przybyszom  ułatwić 
tywalizaoyę pierwszych z drugimi. Różnie 
kiożna sądzie Laki środek, ale w  każdym razie 
Pie Rumun1’ pot" m ni przeciw niemu w ystępo
wać. Stało się jednak inaczej. Ledw o projekt 
P patentach wniesiono do parlamentu, libera- 

>wie podburzyli kupców, przekupniów i róż- 
Pych wyrobników , wmawiąiąc w nich, że 
Przez gabinet skazani są na zagładę. K up

cy zaraz się zebra li, wybrali depu tacyę , 
ta otrzymała od ministrów wyjaśnienia i na 
tern się skończyło. W ów czas liberałowie zagrali 
na ..czuciach tłumu. Przekupki z hall targo
wych, czeladź rzeźnicza, dorożkarze, tłum za 
jęty transportowaniem towarów, zwany w Ru
munii „Karuzaschi" —  słowem wszystko, co 
rządowego projektu nie czytało, a od trybunów 
liberalnych słyszało o nim niestworzone rze
czy, ruszyło na „M etropolię" t. j. na wzgórze 
parlamentu, i wyjącą rzeszą otoczyło ten bu
dynek. Zaczęto napastować zjeżdżających się 
deputowanych, na rękach niesiono niejak;ego 
Flevę, trybuna liberalnego, więc prezydent par
lamentu jenerał Manu telefonem wezwał w oj
sko, które brało za kołnierze manifestantów i 
spychało ich dwiema aleami do miasta. To sa
mo się pow tórzyło we wtorek, a we środę tłum 
przyszedł już z kamieniami i ręczną bronią. 
Zdruzgotano powóz prezesa gabinetu p. Catar- 
giu, rzucono się na karetę ministra dóbr ko
ronnych Carpa i skaleczono j  sgo, wreszcie po
częto bom barbować parlament. B yło  15.000 de
monstrantów; a trudno było z nimi poradzić, 
bo król zabronił wojsku użyć broni. Trybun 
Moruzzi dał hasło do ataku, więc tłum wdarł 
się na dziedziniec parlamentu. Posiedzenie prze
rwano. Posłowie bocznem i drzw iam i, przez 
mieszkania woźnych, umknęli, jeden tylko sta
ry  Catargiu, prezes gabinetu , wyszedł • głó- 
wnemi drzwiamj O toczyło go kilku jeg o  przy
jació ł i tak poszli oni w sam ścisk demonstran
tów, zachęcając ich do spokoju i rozsądku. Od
powiedziano im śmiechem, wyciem , przekleń
stwami, potem dziki ryk powstał —  i tłum się 
rzucił na tę odważną garstkę, tak zuchwałą, że 
weszła do klatki lwa. W  porę nadążyła kon^a 
żandarmerya z odsieczą, ale podarto ubranie 
na Catargiu, podeptano jego kapelusz. Znale
ziono jakąś karetę. Minister Marghiloman 
chciał wsadzić do niej prezesa gabinetu, ale 
ten starzec uparł się iść piechotą, choć droga 
jeg o  prowadziła mimo hall targowych. Tam 
tłum, odparty przez policyę i żandarmów, za
barykadował się i czekał ataku, a przechodzą
cego Catargiu powitał gradem szutru. Szczę
śliwie, bo tylko z sińcami, w yszedj starzec z 
tej przeprawy. Zaraz potem w  zamku kró
lewskim odbyła się narada i na niej postano
wiono wyprow adzić wojsko z koszar. Zajęło 
ono ulice, gm achy publiczne, otoczyło dom y 
ministrów, więc środa minęła spokojnie. W o j
sko tedy enown cofnięto, a liberałowie, k tó 
rzy tbgo tylko czekali, z wołań się na cm en
tarz, tam nad grobem  liberalnego ministra z 
przed lat 25-ciu, Rosetti‘ego, w ygłaszali pod
burzające m owy i wreszcie k rzyk n ęli: „N a
zamek królewski !J, W ięc ruszył niezliczony 
tłum wyrobników, furmanów, drobnych  han
dlarzy, agitatorów z zawodu, na czele zaś 
szły korpulentne przekupki z hall miejskich, 
baby zębate, rubaszne i w ym achujące żylastemi 
rękami. L  cz na głów ne ulicy Strada Bibes- 
cu spotkała się ta rzesza z wojskiem, Tu więc 
nastąpiło starcie. Żołnierze mieli nasadzone 
bagnety i nabite rury, ale pracowali kolbami, 
z tłumu zaś odpowiadano nożami i strzałami z 
rewolwerów. Dlatego wojsko nieco ucierpiało, 
a manifestanci wyszli cało, choć byli rozbici, 
rozpędzeni na cztery wiatry i w części zagar
nięci. Kom enderujący jenerał Arion za mięitkość 
względem  tłumu, był przezeń tak zbity, że le
ży w  łóżku. Po tej przeprawie wrócił spokój 
i zapewne już nie będzie zakłócony, bo z o- 
koliczuyoh fortów  ściągnięto pułki i rozlokow a
no je  na placach, w dziedzińcach gm achów 
rządow ych i w hallach.

Między aresztowanymi znaleziono kilku 
deputowanych liberalny-h, których trzeba b y 
ło zaraz wypuścić, bo są jako posłowie nie
tykalni, choć sami mnycŁ boleśnie dotykaja, 
znaleziono całą redakcyę liberalnego dziennika 
Lupta i wielu znanych policyi agitatorów, któ
rym w sprawozdaniu dano nazwę „ob cy ch 14. 
Może to ci, których dawniej uży wał Ghitrowo ? 
—  Oto jest historya i sens ostatnich w Buka,- 
reszcie awantur.

W czoraj odbyło się w Rzymie wspomnie
nie zawartego przed 25-ciu laty ślubu włoskiej 
pary królewskiej ; m ówim y : wspomnienie, bo 
żadnej kościelnej uroczystości, zw ykłej w  ta
kich razach, nie było. Oprócz cesarza niem iec
kiego z jego małżonką, arcyksięcia Reinera i 
angielskiego księcia Y o rk u , ^rzybył tylko 

: jeszcze rosyjski w ielki książę W łodzim ierz 
' z żoną, co sprawiło pewną niespodziankę światu 

politycznemu. Na zjazd członków tych monar
szych domów, k tórych  państwa należą do ligi 
pokojowej, przybył przedstawi el w ojującego 
mocarstwa, któremu nic się nie podoba w dzi
siejszej Europie. Zrozumiana to, jako objaw 
konieczności państwowej, zmuszającej carat do 
min pokojowych.

Jutro o S-ej popołudniu cesarz niemiecki, 
po śniadaniu u posła pruskiego przy W atyka
nie, pojedzie z cesarzową i całą świtą własne- 
mi galow em i powozami z wizytą do Papieża. 
Powitanie nastąpi w  kaplicy Sykstyńskiej, po
czerń cesarzowa ze świtą będzie zwiedzała 
zbiory i muzea watykańskie, a cesarz zostanie 
sam na sam z Papieżem.

K O R E S P O N .D E  \ 0  V E.
Warsza1 a 17 kwietnia.

W  ostatni wtorek t. j. 11 b. m. odprowa
dziliśmy na miejsce w iecznego spoczynku zwłoki 
znakomitej artystki A n n j Bilińskiej - Bohdano- 
wiczowej. Pogrzeb w yruszył z górnego kościoła 
św. Aleksandra, gdzie wśród mnóstwa świec, 
egzotycznych roślin i wieńców, ofiarowanych 
przez w ielb iciel4 iej talentu, znajomych, kre- 
wnycl: i przez rozm aitych artysiów. złożone 
by ły  jej zwłoki 1 stóp t.um ny ustawiono 
czarne poduszki, na których złożono ośm me
dali dyplom y i odznaczenia honorowe, jakie 
zmarła na rozm aitych wystawach europejskich 
otrzymała. Trumnę z kościoła wynieśli artyśoi- 
m&larze i złożyli ją  na sześciokonnym karawa
nie. Od rogatek powązkowskich aż do samego 
cmentarza poprzedzała orszak pogrzebowy or
kiestra, która grała marsze żałobne. Nad gro
bem  przem ówił prof. Gerson, ongi nauczyciel 
zmarłej, i w  krótkich słowach wyrazii żal, jaki 
przejmuje dziś całe społeczeństwo polskie z po
wodu, że jedna z najjaśniejszych gwiazd jego 
sztuki zagasła to w  chwńi, 1 iedy najpiękniej 
św iecić poczęła, kiedy je j sława i uznanie się 
utrwaliły.

Pod wrażbmwiii L |  y  .i 1
tu rozmaite pom ysły uczczenia zmarłej, między 
innemi utworzenia zbiorowej wystawy je j prac; 
oby tylko nie skończyło eię na pomyśle.

W ychodząca w W arszawie Gazeta sądowa 
ogłasza konkurs na pracę prawniczą -w języku 
polskim, nigdzie nie drukowaną, obejmującą 
około piętnaście arkuszy druku. Fundusze po
chodzą z dobrowolnej składki w kw ocie 500 
rubli, jakie jeszcze w  r. 1877 zebrali między 
sobą uczniowie praw a, kończący podówczas 
studya na uniwersytecie warszawskim i prze
kazali Gazecie sądoicej. Termin nadsyłania prac 
jest do końca marca 1895 roku, a nagrody są 
dw ie: pierwsza wynosi 500 rubli, druga 150. 
Ogłaszając konkurs, kładzie wspomniane pismo 
szczególny nacisk na nadanie szerszego tła pra
cy, z czego wnosić należy, że chodzi przede- 
wszystkiem o prace prawnicze w zakrojem filo
zoficznym, czyli, że konkurs taki może przy
nieść wielką korzyść społeczeństwu, dla podo
bnych  bowiem  prac najtrudniej o nakładcę, a 
czasu jest dosyć, bo dwa lata, do napisania 
choćby bardzo gruntownej rozprawy.

SV teatrze mieliśmy w tych dniach nową 
ow acyę dla panny Hellerówny. Dawano „M i
gn on 44. Publiczność, którą artystka zjednać so
bie zdołała od pierwszego występu zarówno 
śpiewem znakomitym, grą umiejętną, wyborną 
techniką, jak  i werwą m łodzieńczego artyzmu, 
zgromadziła się bardzo licznie. A rtjstce  ofiaro
wano podczas przedstawienia kosze kwiatów 
z szantami, na których widniały rozmaite na
pisy, a nadto podano jej na amarantowej po

duszce aksamitnej srebrny wieniec. Po kaidyn. !. 
akcie w3Twofywano pannę H eller kilkakrotnie, 
a po ostatnim az 15 razy! Dostateczną to chy
ba miarą entuzyazmu z ja W  publiczność nasza 
śpia zy zawsze na w ystępjf panny Hellerówny.

M iłośm cj1 muzyki irfeh w tych dniach 
także drugą ucztę artystyczuą, przyjechał bo
wiem do nas z koncertem znakomity pianista, 
jeden z nielicznych tylko artystów, którym 
przypadła zaszczytua misya przewodzenia 
w świecie talentu. Obok Paderewskiego, Śli
wiński lest najdzielniejszym reprezentantem 
muzyków polskich i roznosi po swiecie wraz 
z nim sławę polskiego, imienia. Przyjęcie u pu
bliczności znalazł p. Śliwiński bardzo gorące, 
memal entuzya styczne, a najżywsze oklaski w y
wołało wykonanie koncertu Chopina (E minor), 
„Tmpromptu-4 (C m inor)/Schuberta, „Yariations 
serieuses44 Mendelssohna i cyklu fantastycznych 
kom pozycyi Schumana, noszącego cgólną na
zwę „Fantasiestucke.44

W  szeregu odczytów , jakie się ciągną 
w sali ratuszowTej, jednym  z naimekawszych 
by ł odczyt prof. J. J. B oguckiego p. t. „A lu 
minium czjńi glin i jeg o  zastosowanie44. Prele
gent wj^kazywał jakie znaczenie ma używanie 
glinu do rozm aitych w jrobów . Metal ten ma 
wszelkie niemal warunki, aby w yprzeć inne 
kruszce z wielu dziedzin przemysłu. Jest tak 
lekki jak  szkło. Sprężysty, w ytrzym ały, nie 
rdzewieje, a nawet nie czernieje, jak  to się 
dzieje ze srebrem. Już teraz oprócz wyrobu 
rozm aitych cacek galanteryjnych, używają go 
do budowy statków a nieocenionym  jest wprost 
jako materyał do narzędzi naukowych. Aero- 
nautyka pokłada w aluminium wielkie na- 
dzieie, a nawet w P aryżu ; zbudowano balon 
z tkaniny aluminiowej. Chociaż w niskiej tem 
peraturze glin wcale nie łączy się z tlenem, 
w wysokiej za to pań się bardzo jasnem świa
tłem, przypominającem łukowe światło elektry
czne lub światło magnesowe i bardzo się na
daje n. p. do zdejmowania fotografii przj1 sztu- 
cznem oświetleniu. Podczas odczytu zdjęto przy 
takiom oświetleniu bardzo piękna fotografię 
z biustu AVenery. W szystko w ięc wykazuje — 
kończy prelegent — że aluminium zajmie w cy- 
w ilizacyi bardzo ważne stanowisko, chociaż 
może przesadne są nadzieje entuzyastycznych 
wielbi- ieli nowego metalu, którzy tw erdzą, że 
wiek X X t y  zwać się będzie wiekiem  aluminio
wym. O dczyt ten, chociaż ściśle naukowy, obu 
dził wśród publiczności naszej bardzo wielkie 
zai ut«reso w anie,

Łódź deprawdj’ zasługiwać poczyna na 
nazwę miasta katastrof. Nie przebrzmiały1 je 
szcze echa katastrofy, iaką sprowadziło zawa
lenie się kam ienicy Bławata, a już mamy do 
zanotowania straszliw y w ybuch kotła fa b ry cz 
nego W ydarzył się on dnia 10 kwietnia około 
godziny Sołfij po południu w fa b ryce  Zygfryda 
Mannaberga przy1 ulicy1 św. Karola. Straszliwy 
huk wstrząsnął miastem, a szyby w oknach 
kilkudziesięciu domów naokół wypadły1. K oło 
fabryki Mannaberga zgrom adziły się zaraz ol
brzymie tłumy, tak że ochotnicza sL az 'egn io - 
wa, która przybyła na ratunek, z trudem do 
gruzów docisnąć się mogła.

Fab-iyka Mannaberga miała po półrocz
nej przerwie być znow .. puszczoną w ruch i 
właśnie miano odbyć próby z nowemi trans- 
misyami, kiedy nastąpił wybuch. W  koGowni 
znajdowały się dwa olbrzym ie kotły, mające 
przeciętnie po SO metrów powierzchni ogrze
walnej. Jeden z nich w yleciał w powietrze a 
w skutek tego i drugi ucierpiał bardzo, gęsto 
jest podziurawiony1 a nawet klapę ma ode
rwaną. Z  kotłow ni naturalnie niewiele pozo
stało, w je j miejscu utworzyła się głęboka 
wyrwa, napełniona wodą , a otoczona dokoła 
resztkami cegieł, zmieszanemi z kawałami da- 
enu, blachami, częściami maszyn i narzędzi. 
W  głębi rozwalonego oudynku pod wiszącemi 
strzępkami dachu widać jeszcze jedno koło 
rozpędzone, tkwiące w panewce, a po nad niem 
pozostało parę kcł transmisyjnych, resztę roz
niósł w ybuch na cztery wiatry1. Z gruzów koło

motoru fabrycznego dobyto zwłoki 34-ietniego 
robotnika E ckerta, który pozostawił żonę 
z dzieckiem. Odłan kotła urwał Ebertowń gło- 
wrę i zm iażdżył tułów zupełnie. Ciało j^go 
zawinięto w prześcieradło i złozono w przyle
głej do kotłow ni sali fabrycznej, kt.óra dziwnym  
trafem ocalała. Palacz tei faoryki, Robert Bar- 
tenstem, zwany1 popularnie „sm ekiem 41 otrzy
mał dw ie ciężkie rany1 w głow ę, a jedna z ro
botnic ma rękę. złamaną, wielu innych robo
tników1 musiano rówmież odw ieźć do szpitala. 
W śród tych tragicznych epizodów stanowi 
motyw prawne kom iczny cudowne ocalenie 
18-lelm ego pomocnika ślusarskiego Leopolda 
Langego. B ył on właśuie zajęty1 koło kotła i 
wraz z nim wydr ciał w powietrze, a tym cza
sem tam w  dole utworzyła się jama napełniona 
wodą i błotem. Lange wracając z napowńetrz- 
itej wędrówki wpadł w1 nią i ocalał w  ton 
sposób.

Okoliczne domy ucierpiały bardzo wsku
tek wybuchu, a najwięcej piątrowa kamień1 o& 
po drugiej stronie ulicy stojąca. Okna w niej 
wraz z ramami i futrynami powyrywane. Sień 
i narożny szynk zasypano gruzami i szkłem a 
gdzie niegdzie pozapadały się kawałki sufitów 
Na pierwszem piętrze tej kamienicy mieszkała 
rodzina majstra fabrycznego Jkgera i w chwili 
katastrofy1 znajdowały się na ganku dwie jeg o  
córeczki i żona, jedna z dziewczynek otrzy1- 
rnała dwie rany w1 głow ę od spadających ce
gieł. Beczki i flasze z trunkami w szynku Ja- 
gera na dole tej kam ienicy podpadały z póiek, 
porozbijały1 się tworząc jeziorka, wśród których 
jeszcze w dwie godziny1 po wybuchu uwijali 
się, bez celu, bez pamięci, odchodzący1 od zrny1- 
słów ze strachu właściciele szynku i ich ro 
dzina.

Palenisko kotła wrraz z węglami i wrzącą 
jeszcze wodą spadło na niedaleki od fabryki 
Mannaberga domek z faoyalką, zawaliło dachuj 
sufit facyratki i wpadło do mieszkanie robotni
ka fabrycznego Borowskiego. W  owej chwili 
znajdowała się tam właśnie jego matka, żona 
z dziecki im i lokatorka robotnica Nawrocka. 
Młoda Borowska nie przy pomina sobie jak i 
co się stało. Pamięta tylko, że usłyszała stra
szny huk i szum, potem straciła przytomność, 
a kiedy1 ocknęła się, znalazła się na dachu po
bliskiego domu wraz z dzńckiem . Stara B o
rowska również niemal cudem ocalała, za to 
padła ofiarą katastrofy 21-letn'a Nawrocka. Pa
lenisko przygniotło ją całym ciężarem, znale
ziono ją leżącą twarzą do podłogi wrśród śmier- 
tolnymh drgawek. Odwieziono ją do szpitala, 
gdzie w  parę mmut umarła.

Osina część kotła powędrowała na pobli
ską ulicę W ólczańską, po drodze zerwała ka
wał dachu na jedn ej z kamienic i lunęła na 
przeciwległy1 chodnik, nie robiąc już żadnej 
więcej -szkody. Opodal kawrał rury żolazrei 
przebił dach i wpadł na strych domu parter.- 
wego. W  podobny sposób gdzieindziej dostało 
się koło rozpędzone do komórki. Ogrom ny ka
wał kotła wpadł na podwórze cdłegłe ślttsar- 
ni w ryw szy się w ziemię, tuż obok -wejścia, 
przewrócił tylko warsztat drewniany, w sku
tek czego dwóch robotników potłukło się lekko, 
ale gdyby1 ten sam odłam spadł był tylko o 
dwa łokcie dalej na sam warstat, byłby1 przy
gn iótł wraz z nim -wszystkich 10 csćb, jakie 
w tedy zajęte b y ły  przy1 pracy. Trudnoby b y Ł  
w y liczyć domy, które me ją podziurawić ne da
chy, powyryw ane okna luli zawalone kominy1. 
Jaka była siła wybuchu, nieebaj świadczy to, 
że kawał kotła, -ważący do pięciu cetnarów1. 
znalazł się na j odwórzu domu, odległego o 500 
kroków od fabryki. Inny znów odłam blachy 
znaleziono później aż w  lasku po za miastem.

Tłum y otaczające gruzy, wyraziły1 gło
śno swą litość dla ofiar katastrofy ale naj
więcej li.o ś c i budziła jakaś baba. która zano
siła się od płaczu wołając w  niebogłosy, że 
je j męża zasypiały1 gruzy, co ona biedna wdo
wa pocznie teraz z sześciorgiem dzieci. W zru 
szeni w idzow ie poczęli o b d a rza ć  „nieszczęśliwą 
w dow ę44, ale w miarę powiększającej się i ości

W S P O M N I E N I A
Z PODRÓŻY DO AUSTRALII

przez

I S O T L T J E J S I S r i E O - O .

(Ciąg dalszy).

Już to przyznać muszę australskim emi
grantom, że braku energii 1 wytrwałości tam 
kie ma.

Przykład mieliśmy na R itscblacb; nowy1 
dowód składali w zuchwałej myśli wystawy.

K om iczne zrazu założenie zaczęło przy
bierać cechę rzeczywistości.

Zjeżdżano się, naradzano, zaproszono do 
pom ocy przyjaciela m ego reprezentanta bogatej 
kompanii, zasobnej we wszystko.

Obrano na piastwiskacn miejsce stosowne, 
ogrodzono je, popostawiano szałasy na pawilo- 
ky, przygotowania postępowały raźnie.

Nie miała to b yć wystawa jedynie rolnej 
produkcyi, lokalnej, ani przemysłu farmerów, 
gdyż jedno i arugie w  pieluchach jeszcze. Cho
dziło przedewszystkiem o pouczenie się v?za- 
.lemne, o pokazanie praktycznych narzędzi rol- 
kiozyeh, skądkoiwiekby one pochodziły, o zro
bienie przeglądu żyw ego inwentarza i wogóle 
tego. co kto miał dobrego i praktycznego.

Program ułożono bogaty, łącząc do w y
stawy i w yścigi konne i próby chodu w za
przęgach etc. etc.

Szałasy by ły  gotowe, gratów naściągano 
klasami, wystawa została otwartą.

Opisywać szczegółowo dział y  wszystkie,

byłoby zbytecznem ; nie opisywałem przecież 
etatu gospodarczego na folwarkach mego przy- 
iańela.

Zjazd by ł ogrom ny, wszyscy odświętnie 
przebrani, nadciągali z najdalszych zakątków. 
Cylindry połysków „ ły  w  słońcu, jak  na naszych 
wałach hetmańskich przed kantorami ; tak, że 
zdum iony byłem  tą eleganoyą, zacofanych na 
pozór farmerów. A  'jąk  to zabawnie wyglądało, 
w  otoczeniu czarnych ścian lasów, —  w  po
czątku tworzenia się życia  w tycb dzikich 
krainach.

Przy wozach, pługach, stali objaśniający 
właściciele, interpelowani o swoje narzędzia: 
skąd pochodzą, wiele kosztują, jak  swoją fun- 
kcyę pełnią V Zadziwiła mię wielka ilość ślicz
nego bydła i trzody chlewnej.

Przyjaciel mój aż ochrypł z tych pouczań, 
ale za to dostał jedenaście pierwszych nagród.

Prymitywne jeszcze poglądy aranżerów 
wystawy, o niższym stopniu inteligencyi, za
prowadziły ich i na komiczne manowce i tak: 
urządzono dział sztuk pięknych, które koniecz
nie musiały być reprezentowane; były prze
cież także na wystawie światowej w Melbourn; 
program zaś tamtej, znaleziony gdzie1 w szpar
gałach jednego tarmera, służył za wzór i na
szej wystaw1 Ą

W  tym  dziale w ięc pierwszą nagrodę 
honorową, otrzymał przyjaciel mój za repro- 
dukeye litogra lozne (sic !) papug australskich, 
m alowanych przezeń jeszcze w  Sydney dla 
jakiegoś wydawnictwa, i które przemocą pra
w ie zabrali farm erzy na wystawę.

O mało nie poszły i moje szkice akware
lowe, gdy  raz przybyły  do nas na naradę jeden 
z członków  komitetu, spostrzegł, że i ja ma
luję ; leoz obawiałem się daó je z rąk, cenią o

więcej milą pamiątkę, niźli tryuml artystyczny 
dystryktu Richmond-Rrrer.

Punkta programu zaczęły się wypełniać, 
rozpoczęto w yścig  —  i iutaj nemezis dziejowa 
zemściła się na nas...

Śmieliśmy sią w duchu z wystawy i lar- 
merów, zaśmiali się oni i z nas głośno.

Zaczęto biegać z przeszkodami i bez nieb ; 
osobno panie, osobno 'tanowie. W ystępow ały 
w szranki dwukołowe wizki, zaprzężone jednym  
kon iem , którym i farmerzy1 rozwożą mleko do 
swoich „butter-factory44 W ięc jak Rzym ianie 
starożytni na arenach, pędziia kłusem w  około, 
w  cylindrach stojąca na wozach m łodz ież : 
dzierżąc lejce i bat z całą powagą, i przejęta 
rolą : kto pierwszy... z mlekiem nadąży.

Z  kolei p rzych od ił w yścig koni w ierzcho
w ych kłusem.

Australczycyr. zmiszeni przebywać nieraz 
ogromne przestrzenie, ponauczali swe konie do 
doskonałego chodu „k>ntra44 t. j. krótkiego ga
lopa, i  tory jeźdźca <l&eko mniej męczy.

Przyjaciel mój. ły ły  kawalerzysta a~mii 
austryaekiej nie poddń się m iejscowym  zw y
czajom — i zawsze t/lko kłusem jeździł, w ło
żyw szy doskonale sw<]e dwa w ierzchowce do 
tego cliodu.

N am ów ił śmy vięc towarzysza naszego, 
sportsmana 2 jego czasów poznańskich, aby 
także jeździł —  na pewne zdobycie dwóch 
funtów nagrody1, kóre nie by ły  dlań w 
Australii do pogardzenia. Proiekt przyjął i 
wybrał do turnieju dusowego klacz „T opsi41.

Nadmienić tu eszcze muszę dla złagodze
niu. fiasca, że mylmy m e byli uznam przez 
ogół dla różnych pcwodów, za Australczyków 
„praw dziw ych44.

Nie trzeba sądzić, aby iem mianem da

rzono ty1]ko tam urodzonego obywatela krajujl 
nie —  można być Turkiem, Chińczykiem , kim 
kto chce zresztą, ale —  aby zostać „Austral- 
czykiem 44 choćby odrazu, trzeba najpierw > 
samemu krow y doić, chodzić za pługiem  1 
drwt, rą b ać; o rękawiczkach zapom nieć nale
ży, koszula być musi flanelowa, nie z przodu, 
lecz na plecach zapinana —  i ten strój w y
starczyć musi do paradnego nawet obiadu ; 
ostrogę trza nosić jedną, nigdy d w óch ; w so
botę od południa należy1 się ubierać czarno lub 
w ciem ny granat, w cylinder, elbo m ały fer 
legancki filcow y kapelusik ; konie akmgo oby
watela, bezwarunkowo muszą m c c  długie, do
samej ziemi ogon y ; 1,11 “aID’ P1C z każ
dym ' „d rin k i" co chwila — w niedzielę Eaś 
powinien być koniecznie całkiem upity j
wyrzucony przez boksera z „oaloonu44 ; kto 
tych przepisów nie wyrpe ii, zostaje zawsze 
„stranger em 44, to znaczył cudzoziemcem.

Myśmy chybi.il) od początku we w szy
stkiemu

Ja eden nosiłem wprawdzie „Jaegera14, 
ale i to nie z tyłu zapinanego —  i zawsze 
pokrywałem  go bluzą.

Ubrania nasze były1 jasne, drelichowe, 
lekkie dla upałów szalonych —  kapelusze m ie
liśmy na niedziele te same panama co i na 
dzień powszedni —  konie poucinane m iały 0- 
gony krótko, z wyjątk ern mojego wierz
chowca.

W  tych samych strojach naszych w ystą
piliśmy i na wystawie. Znali nas wszyscy1, 
może po za plecemi s zydzili, no — ale to nam 
uie szkodziło. 1

Inne rzecz wystąpienie publiczne, ua a- 
renie — do współza.wodnictwa z wypełniają
cym i te wszystkie przepisy.

Zostaliśmy z przyjacielem za baryerą, a 
Poznańczyk wjechał na środek pola walki, po
la tryumfu lub pogromu...

G dy biały, długi lego welou w powietrzu 
p ow ia ł, a z krófcko-obciętym ogonem  kłusa kprze- 
biegł raz pi ?rwszy rondo, powstał szmer nie-
zadowoinlema.

B yłóby wszystko niczem , gd yby te grze
chy nasze, w ysunęły się 0d razu na czoło 
innych kom  —  ale gdzie tam !

K onie nasze chodziły1 wprawdzie kłusem 
znakom icie; ale czy to do prostych dróg le
śnych nawykła „Topsy1" obaiamuciła się koł<;- 
w ą linią turfuwego ronda, czy  też tem 
peram ent je j nerw ow y podrażniony został 
tłum em  niespokojnych w idzów, dość,' że tyon 
razem plątała się w  biegu, wpadała w galop i 
coraz zostawała w tyle.

A obiegnąć trzeba było  arenę coś sześć 
razy... Szmer, tym  razem zadowolnienia róść 
zaczął;""świsty, sykania, śmiechy, zwiększały1 
się —  zaczęto rzucać kapeluszami w  g ó r ę : 
na po liybel „stranger’om “ —  krzyki przem ie
n iły  się w  burzę w esołości.

W y śc ig  skończony, przegrany, a fiasco 
zostało....

N ie pamiętam, abym  kiedy był tak uba 
w iony humorystyką — jaa wtedy.

Towarzysz nasz jak na łopacie będąc 
w środku ronda, cierpiał także, ale zajęty byń 
przynajmniej koriiem, którego musiał wyprowa
dzić do szopy1 — a tem samem ujść szyoiemtw 
tłumu.

(Dokończenie nastąpi).
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rubelków, „w dow a3 zamiast uspakajać się, corau 
głośniej wrzeszczała. Czemprędzej zajęto się 
wyszukaniem zw łok je j męża. lecz., pod gruza
mi nie znaleziono nikogo, a gdy policzono „zdro
wych. i pokaleczonych3, przekonano się, że 
nikt się tam nawet znajdować nie m ógł, rzu
cono się za babą, tymczasem po niej ju ż  i ślad 
zastygł.

W iele  naruszonych przez w ybuch dom ów 
opieczętowano, kazawszy mieszkańcom w ynieść 
się z nich. Naturalnie w łaściciel fabryki, 
Mannaberg, będzie musiał ponieść koszta tej 
przeprowadzki i naprawj- uszkodzonych domów. 
Najlepszy to środek do nauczenia takich panów 
ostrożności.

S P R A W Y  K R A J O W E .
Każdy, kemu wpadnie w rękę sprawozda

nie z czynności Departamentu III. W ydziału 
krajowego za rok  1892, z pewnością zatrzyma 
się dłużej nad tym  rozdziałem, który traktuje
0 funduszach stypendyjnych, naukow ych, do
broczynnych  i -pom nikowych. Pokazuje się 
z niego bowiem , że ofiarność na te celo szla
chetne jest w naszym kraju nadzwyczaj wielką
1 z każdym niemal rokiem nowe fundacyę 
przybyw ają. Majątek wszystkich tuudacyi do
broczynnych, będących pod zarządem W ydziału  
krajowego, wynosi pokaźną cyfrę (5,141.180  zł. 
89 ct. z czego przypada na majątek funduszów 
stypendyjnych kwota 3,084.892 zł. 01 ct. Z  po
czątkiem roku szkolego 1892'93 wprowadzono 
w życie ośm nowych fundacyi, a mianowicie 
1) Fundacyę Tomasza Bodziocha, w której sy- 
stemizowano sześć stypendyów  po 100  zł. ro
cznie dla uczniów krajowej szkoły rolniczej w 
Czernichowie. 2) Fundacyę imienia Jezienickich, 
w  której system izowano jedno stypendyum o 
rocznych 300 zł. albo też dwa po loO zł. Pier
wszeństwo w otrzym aniu tego stypendyum 
mają krewni ś. p. fundatora ks. Marka Jezie- 
nickiego b. rz. kat. proboszcza w Chorostkowie.\ "f ł ł -. — . TZ n •< s~\ 1 C 1 »- ,1. . .5 . . 1   1 1 t

się długo, gdyż spadkobiercy nie chcieli do
browolnie oddać Urlowa w posiadanie fundacyi 
i trzeba było prowadzić z nimi proces. O be
cnie proces jest ukończony, a fundacya zainta- 
bulowauą za właścicielkę s/4 części dóbr Ur
lowa, — to też zapewne już w najbliższym roku 
nadana będą pierwsze stypendya.

Z wykazu majątku rozm aitych fundacyi 
pomnikowych przekonujemy się, że fundusze 
zebrane na pomnik hr. Agenora Gołuchowskiego 
wynosiły z końcem roku 1892 37.749 zł. 75 ct. 
W ydział krajowy podnosi w  swem sprawozda
niu, że już kilkakrotnie urgował Reprezenta- 
cyę miasta L w ow a o wyznaczenie placu pod 
ten pomnik, Rada miejska jednak dotychczas 
placu stosownego nie wyznaczyła.

Lwów 22 Kwietnia
Posiedzenie Sejmu w poniedziałek rozpocznie 

się o godzinie 12 w południe. Zjazd posłów jest 
dotąd bardzo nieliczny.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz z atwierdził wy- 
bó ■ p. fetanisława Gn ewosza, na wiceprezydenta To
warzystwa kredytowego ziemskiego.

Przeniesienia. Dy rekeya poczt i telegrafów 
pi ze,niosła ofi'yaia pocztowego Michała Kmietowicza 
z Bochni, asystentów pocztowych : Michała Roma
nowskiego z Tarnopola, Jana Janowicza z Krakowa 
i Władysława Matkowskiego z Drohobycza, wszyst
kich do Lwowa.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Cieszanowie , z grupy większych po
siadłości, rozpisało Namiestnictwa na dzień 3go ma
ja r. b.

Konkursa Rada szkolna okręgowa w Koło
myi lozpisała z terminem do końca maja r. b. kon
kurs na dwie posady nauczycielskie.'

Prezentę na opróżnione gr. kat. probostwo 
regim eollationis w Brnstiiraek nadało Namie
stnictwo księdzu Juliuszowi Rożankowskiemu , do-

3) Fundacyę ś. p. Karola Skibińskiego, w któ- i t.ychczaaowemu gr. kat parochowi w Hlibokiej , na 
rej system izowano dwa stypendya po 100 zł. Bukowinie.
przeznaczone dla uczniów, uczęszczających do j f  Ludwik Jędrzejowicz, praktykant koneepti- 
jakichkolw iek szkół publicznych w kraju a w y- , wy Namiestnictwa, syn powszechnie szanowanego 
znających religię katolicką. 4) Fudauyę ś. p. \ członka Wydziału krajowego, p. Edwarda Jęlrzejo- 
Stanisława Strzałkowskiego, w której systemi- . wicza, jedna z najsympatyczniejszych osob:stoś i 
zowano na razie trzy stypendya po 250 zł. dla lwowskiego to.varzyst.va, umarł w 30 roku życia 
m łodzieży narodowości polskiej, obrządku r/ym - we Lwowie. Żal i serdeczne współczucie w najszer- 
sko katolickiego. Pierwszeństwo w otrzymaniu szych kołach, jakie t warzyczą zgonowi przedwcze- 
tego stypendyum mają w piewszej linii krewni śnie zmarłego, niech będą lodzicom osłodą w eięż- 
fundatora lub jeg o  żony aż do trzeciego sto- kiom nieszczęściu, które ich tak niespodzianie i cięż- 
pnia, uczęszczający do jakichkolw iek choćby ko dotknęło.
najniższych szkół, w drugim rzędzie zaś młu Walne zgromadzenie członków Towarzystwa
dzieńcy urodzeni W Tarnopolu, Zbarażu, Ja- czynnej pomocy urzędników pocztowych król. Gali- 
cow cach lub K orszyłów oe uczęszczający na je- cyi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego we Lwo- 
den z uniwersytetów krajowych, o) Fundacyę wie odbędzie i-ię w sob tę dnia 29 kwietnia o go- 
Jaua i Tekli Szlezingerów , w której systemi- dżinie 8. wieczór w lokalu „Klui.u pocztowego11, ul. 
zowano jedno stypendyum  o 40 zł. rocznie, dla Cfiorążezyzuy 1. 22
ubogich uczniów wyznania chrześcijańskiego, Sllłb. Dnia 4 mi-ja r. b. odbędzie się w Ode-
urodzonych z rodziców stale w Kałuszu osia- siu ślub panny Julii Weissteinównęj, córki dra Jó-
dłych. G) Fundacyę ś. p. Klementyny Teodo- 
row iczównej , w której systemizowano jedno 
stypendyum o rocznych GO zł. dla dziewcząt. 
7) Fundacyę W incentego Trojanowskiego, w 
której systemizowano jedno stypendyum  130 zł. 
rocznie. W  braku krewnych fundatora mają 
prawo do tego stypendyum synowie górników 
przy kopalniach soli w Bochni. 8) Fundacyę 
dra Franciszka Urbańskiego, w której systemi
zowano teraz dwa stypendya po 600 zł. rocz
nie, przeznaczone dla artystów pochodzenia 
polskiego, kształcących się w szkole sztuk pię
knych w Krakowie. O prócz tych już ukonsty
tuowanych fundacyi jest jeszcze wiele takich, 
które w tym roku, lub za lat kilka wejdą w 
życie. I tak n. p. fundacya Grzegorza Aywasa 
przynosi obecnie 548 zł. 32 ct. rocznego do
chodu, wejdzie zaś w życie wtedy, gdy do
chody je j wystarczą na wypłatę dwóch sty
pendyów  p i  3(X) zł. rocznie. W  dniu 24 paź
dziernika wejdzie w życie fum bacy a ś. p. W a- 
leryana Czajkowskiego, gdyż fundator życzył 
sobie, aby ona dopiero w pięć lat po jego 
śmierci weszła w życie.. Fundacya ś. p. Fran
ciszka Kochmana dla dziewcząt służących wej
dzie w życie wtedy, gdy z dochodów  je j bę
dzie można wypłacać corocznie trzy posagi po 
500 zł., 400 zł. i 300 zł., aż do tej pory zaś 
muszą być kapitalizowane dochody, wynoszące 
obecnie G00 zł. rocznie. Podobnych fundacyi, 
których dochody muszą być jeszcze przez pe
wien szereg lat kapitalizowane, jest bardzo 
wiele. Z  początkiem roku szkolnego 1895/,,4 
aktywowaną będzie iuudacjm Karola i R eginy 
Lipińskich, co do której miał W ydział krajowy 
niemałe trudności do zwalczenia. Dzieje je j 
są następujące: 8. p. dr. Gustaw Lipiński, syn 
znakom itego skrzypka Karola Lipińskiego, za
pisał w  r. LS72 — 3U części swych dóbr Urlowa 
na fundacyę stypendyjną dla uczniów konser- 
watoryów m uzycznych we Lw owie, W iedniu i 
Neapolu z tern zastrzeżeniem, że stypendyści 
mają przy produkeyach egzam inow ych gryw ać 
kom pozycye ojca fundatora ś. p. Karola L ipiń
skiego. Zrealizowanie tej fundacyi przeciągało

zefa Weissteina, adwokata krajo*ego w Tarnopolu1, 
i  p dr. Maurycym Eisensteinem, ad okatem i wla- 
ś ii.jelem dóbr.

Podręcznik historyi polskiej przygotowuje do 
diuku Naczewicz, były minister skarbu w Bułgaryi. 
Wycofał się on zupełnie z życia publicznego i po
święcił się wyłącznie prac ni literackim. Myśl napi
sania historyi polskiej dla Bułgarów jest jolitycznie 
bardzo i oziminą i zdrową. Bezstronne bowiem i 
sprawiedliwe przedstawienie dziejów Ojczyzny naszej 
je s t  najsiln iejszą bronią w rękach  t y c h , k tórzy  nie 
chcą rosyjskiego panowania w Bułgaryi.

Zjazd koleżeński Koledzy, którzy w r. 1883 
uiuliczyli w gimnazyi.m św. Anny w Krakowie 
klasę VIII-mą oddział B ) , zechcą zgłosić się do 
doktora Karola Łepkowskiego (Kraków, ulica Pi- 
jaiska, 1. 5), celem porozumienia się co do zjazdu 
koleżeńskiego, który odbędzie się dnia l ig o  czerwca 
r. b., | oezem bliższe szczegóły projektowanego zja-
z 'u  uczestnikom jego zakomunikowane zostaną. 
Upraszamy wszystkie dzienniki o powtórzenie tej 
odezwy.

Dr. Wind. /WcstłsW. Dr. Karol Łepkotcski. 
Sejmik relacyjny w Przemyślu. Otrzymujemy 

następujące pismo : Pragnąc zdać sprawę z czynno
ści w' Radzi, państwa w roku ubiegłym , mam za
szczyt prosić szanownych wyborców z kuryi miej

w7 zamian za to obejmował coraz szersze widnokręgi 
i badając człowieka, widział w nim coraz bardziej 
nietylko ciało i żołądek, ale także serce i duszę. 
Stawał się słowem coraz bardziej z szampiona pe
wnej teoryi politycznej mężem stanu, wyższym po
nad teorye i doktryny, pracownikiem nad wyraz 
użytecznym, wysoko cenionym nietj-lko przez poli
tycznych przyjaciół, ale także i przez przeciwników. 
I w takiej chwili ten mąż się usuwa z areny pu
blicznej, aby zasiąść w kantorze swych naftowych 
przedsiębiorstw! Naturalnie nietylko nie mamy ni
komu za złe, gdy pracuje nad swoim bytem uiate- 
ryalnym, ale przeciwnie mamy bardzo złą opinię o 
tych, którzy nad nim riie pracują; więc też nie mo
żemy mieć za złe p. 8 zczepanowskiemu, gdy po
wiada: „Dość robiłem dla kraju, zaniedbałem przez 
ten czas moje interesa, muszę je teraz naprawić.3 
Ale wolno nam wyrazić nadzieję, że przecież może 
da się to jedno z drugiem pogodzić i bez składania 
mandatu może ten czcigodny poseł zdoła sprawy 
swe domowe załatwić tak, aby wolne od nich chwile 
mógł oddać na służbę Kołu polskiemu. A tę na
dzieję naszę podziela z pewnością kraj cały.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych nam do
nosi : „Dnia 1 maja b r. wyjdzie nowy katalog 
zestawialnyoh biletów do jazdy wskutek czego do
tychczasowy katalog ich z Inia 1 m aj. 1892 
roku wraz z dotyczącymi dodatkami się znoji.

Nowy ten katalog wyż wspomnianych biletów, 
który znaczne zmiany względem przestrzeni i cen 
jazdy zawiera, * można razem z mapą za cenę 50 ct. 
w. a. nabywać w urzędach, w których się owe bi
lety zestawialne w zeszytach do jazdy wydaje, lub 
za pośrednictwem stacyi kolejowych zamawiać11

W „Sokole3 lwowskim pomimo nadchodzącej 
pory wiosennej, wre życie, a nawet silniejszem bije 
tętnem jak zwykle. Powodem są przygotowania do 
I Zjazdu delegatów Związku, który się odbędzie dnia 
14 maja, następnie do Zjazdu w Tarnopolu podczas 
Zielonych świąt i Zjazdu morawsko-szlą kiego w Brr- 
nie w d. 18 czerwca.

Na cześć delegatów Związku odbędzie się wie
czorek gimnastyczny. W program ćwiczeń w Tarno
polu wchodzą ewi zenia wolne, mające się wykon ć 
na Zjeździe w Bernie, a nadto ćwiczenia żelazuemi 
laskami jako osobna grupa wykonana z „Kołem g - 
mnastycz.no-spiewackiem, 3 dalej ćwiczenia maczuga
mi. Ćwiczenia wolne i laskami odbywają się pod 
kierownictwem naczelnika Durskiego, maczugami zaś 
pod kierowni-twem naczelnika Koła3 Cenara. Zjazd 
w Tarnopolu zapowiada się bardzo dobrzi i będzie 
powtórzeniem prawie Zjazdu lwowskiego w r. 1892. 
Ćwiczenia wolre i laskami odbywają się w ponie
działki, środy i piątki, od 7 do 8 wieczorem, ma- 
t zugami zaś od 9 do ,/210 wieczorem we wtorki, 
czwartki i soboty. Nowo zawiązany oddział miłośni
ków jazdy nâ  „kole“ (bicyklu), liczy kilkunastu u- 
czestników. (ćwiczeni. odbywają się w godzinach 
rannych od (i— 8 . Rezultaty są nadzwyczaj korzy
stne, gdyż niektórzy .już po 3 lub 4 lekcyacb jeżdżą 
dość wpirawnie po sali, a jest nadzieia, że do końca 
kwietnia niektórzy uznani zostaną jako wyzwoleni 
na cyklistów.

Przestroga od kilku diii wałęsa się i gro
madzi kilkanaście psów przy ulicy Leona 8 a- 
piehy, naprzeciw kościoła Maryi Magdaleny. Niektó 
re z tych psów nie mają nawet przepisanej obroży. 
W  nocy nie ustaje wycie do 1 i ‘2 godziny. Zwra
camy na to uwagę urzędu, do którego to należy.

Ulica Azyatycka we Lwowie! Z miasta nam 
piszą : „Do najnędzniejszych ulic we Lwowie należy 
ulica bez urzędowej nazwy, której wylot pada 
wprost naprzeciwko okazałego frontonu szkoły po
litechnicznej. • W  brukowym języku ulicę tę zwać 
się zwykło „ulicą Sapiehy boczną". Otóż ulica ta, 
jakkolwiek kompletnie zabudowana nowemi kamie
nicami, nie posiada dotychczas ani jednej latarni. 
Jak na Lwów, nie byłoby to jeszcze horrendum. 
Jeżeli jednak dodamy, że szosę tej ulicy stanowią 
kolosalne kupy śmiecia i nieczystości, spoczywające 
tam od kilku miesięcy i tworzące niebezpieczne 
garby i wyboje, po których żaden fiakier nie chce 
i nie może przejechać, to przecież Świetny Magistrat 
raczy wybaczyć, że ktoś poważy się zainterpelować 
publicznie, w jaki sposób coś podobnego w stolicy 
Grali cyi można tolerować ? Do domu zajechać fia
krem, lub z domu fiakrem wyjechać, jest na tej 
ulicy czystem niepodobieństwem, zwłaszcza w nocy. 
Co gorsza jednali, kupy śmiecia i nieczystości za
truwają naokoło powietrze, tam bardziej, że spo

skiej Przemy śl-Giódek , na zebranie do Przemyśla, ' czy we ją, one na kaL, który do niedawna Stróże 
w sali ratuszowej, w niedzielę 3o bm. o godzinie 3 kamuniczni mieli zwyczaj wylewać bez ceremonii, 
p° południu. D r Witold Lewicki. j każdej nocy, z podwórzy na ulicę. Niechby

Poseł Stanisław Szczepanowski ZPmierzą zło- pan komisarz zechciał zajrzeć w podwórze Nr. 23 
żyć u andat do Rady państwa, a to dlatego —  jak głównej ulicy Sapiehy, które to podwórze sięga 
się dowiaduje jedno z pism krakowskich — że chi e ogridkietn aż do podwórza czwartej kamienicy przy 
osobiście kierować swojemi pi zedsiębiorstwami na- 1 ulicy bocznej, to włosy stanęłyby mu na głowie, 
ftowemi. ' Formalne magazyny najgorszych nieczystości i od-

Usunięcie się p. Szczepanowskiego z areny po- padków, wyrzucanych tam z kilku kamienic i gan- 
litycznej byłoby prawdziwą szkodą dla kraju, a nie- i ków przynajmniej od roku, piętrzą się w ogródku 
powetowaną stratą dla Koła polskiego. Dzieluy jego , d niebywałej wysokości. I to wszystko widzi się 
umysł, pracowitość niezrównana, charakter prawy, |i wącha się w czasie epidemii tyfusu, wobec gto- 
serce gorące, - wszystko to razem tworzyło z niego J żącego ladadzień niebezpieczeństwa cholery! Zaiste, 
nietylko postać dla ogółu sympatyczną, ale także i j nie pozostałoby do kompletu, jak  ̂nadać tej uli y 
znakomitego pracownika przy politycznym warszta- ( oficjalnie nazwę „ulicy Azyatyekiej“ ku wieko- 
cie. Z każdym rokiem umysł jego dojrzewał, po- i pomnej pamięci niechlujstwa, pielęgnowanego tu ped 
zbywał się doktryneryzmu, który panował nad nim j dozorem Magistratu stołecznego miasta3, 
wszechwładnie wtedy, gdy pisał „Nędzę Galicyi3, a j 22.000 listów z prośbą o zapomogę otrzymał

z powodu srebrnego wesela król włoski Humbert 
i to 5,000 listów poleconych, a 17 tysięcy zwy
kłych.

Nowy pierwiastek chemiczny odkrył profesor 
Joplin z Missouri w meteorze, l.tóry spadł niedawno 
w St. LoiiL. Prawie czwarta część aerolitu składa 
się z tego pierwiastku, którego widmo jest zupełnie 
podobne co słonecznego Joplin nazwał też pierwia
stek ten —  „helium3.

Mikroby tyfusu plamistego odkryli francuscy 
uczeni Dubief i Brubl.

Cholera W  Kudryńcach, w domu już zapo
wietrzonym , przybył jeden chory na cholerę, i 
w Podhorod3rsi.czu ad Słobódka turylecka, również 
w domu zapowietrzonym, zachorowało jedno dziecko 
na cholerę.

Pożar. Dnia 16 bm, zgorzał w Warmie, ua 
Bukowinie, tartak bar. Poppera, wraz z zapasami 
drzewa. Szkoła wynosi przeszło 35.000  złr.

Prawo wyborcze kobiet. Humorysta fran
cuski Capu w następujący sposób opisuje scenę, 
jaka rozegra się kiedyś, po przyznaniu kobietom 
prawa wyborczego, między kandydującym do rady 
miejskiej mężem a jego żoną. M ą ż :  A  zatem za 
ośm dni będziemy wiedzieli, czy jestem nareszcie 
radnym. Z o n a :  Tak? Więc szanse twoje nieźle 
stoją? Mą ż ?  Bardzo dobrze. M,m już zar ewnio- 
nyoli prawic tyle głosów, co mój kontrkandydat, dla
tego proszę cię usilnie nie zapomnieć o terminie 
wyborów. Zresztą przypomnę ci jeszcze i sam od
prowadzę ciebie i pokojówkę w dniu wyborów do 
magistratu. Z o n a :  A zatem w przyszłym tygodniu 
są wybory. To dobrze, będzie więc jeszcze czas na 
zrobienie sukni, o której ci wspominałam. M ą ż :  
Jakiej sukni ? Może tej za 800 franków ? Ż o n a :  
Czyż mam się w co ubrać, aby pójść do wyborów? 
M ą ż  (zirytowany) : Ależ to zabawne. Ż o n a :  Tak, 
zabawne ? Czj'ż myślisz, że w takim dniu mogę 
pierwszy lepszy łach ubrać na siebie? Krawcowa 
moja wymyśliła właśnie specyalną „suknię do 
głosowania3, która powiadam ci jest wspaniałą. 
M ą ż :  Ośrnset franków! Ależ kochana żono, miejże 
rozum, wybór mój kosztuje bajońskie sumy. Możesz 
przecież p jść tak, jak stoisz. Ż o n a :  Jeszcze co, 
może nawet w szlafroku ? M ą ż :  Posłuchaj mnie,
daję ci słowo że ci kupię suknię, skoro zostanę 
wybrany. Ż o n a :  A zatem odmawiasz mi ? M ą ż  : 
Ale miejże rozum, ja nie mogę teraz ci kupić, j 
Z o n a :  Dobrze, w takim razie nie pójdę wcale
głosować. M ą ż : Co ? Nie pójdziesz ? A jeżeli ja, 
twój mąż.. Ż o n a :  Albo też oddam mój głos komu 
innemu. M ą. ż : Co ? jak ? Ż o n a :  Głosować będę 
na Juliusza. I tak nie podzielam twoich przekonań 
politycznych. M ą ż :  Ty śmiałabyś głosować na Ju
liusza?... Ż o n a ?  Naturalnie! M ą ż  (gniewnie): 
Pani !... (po chwili) Słuchaj moje dziecko, kupię ci 
suknię na pewno, gdy będą wybory do parlamentu. 
Z o n a :  Mój B oże! czyż muszę ci o wszyst.kiem
mówić? Oto ja zamówiłam już suknię. Pojutrze bę
dzie gotowa. M ą ż (z rezygnacyą) : Jeżeli tak rzecz 
stoi., ale przynajmniej nie będziesz głosować na 
Juliusza. Ż o n a :  Jt>kie z ciebie dziecko, czyż mo
głeś myśleć, żebym na _ kogo innego głosowała. 
M ą ż :  Ośmset franków ! Ż o n a :  Do tego potrzeba 
będzie jeszcze kapelusika ii, la urna wyborcza. Zo
baczysz. . M ą ż :  Niech i tak będzie. Ż o n a :  Ka
pelusik kosztować będzie 150 fra ków, ale powia
dam ci cacko prawdziwe. Ty musisz być wybrany, 
gratuluję ci już d isiaj.

Z Czemiowiec piszą nam: Walne zgroma
dzenie politycznego stowarzyszenia p. u. „Koło 
polskie na Bukowinie3 odbyło się w Ozerniowcach dnia 
16 b. m. W djaknsyi n a d  administracyjne mi spra
wami Towarzystwa przyjęto ważną rezolucyę p. Ko
łakowskiego, ' domagającą się, , aby w rozmaitych 
stronach Bukoviny i Galicyi uproszono wybitnych 
ludzi na delegatów, którzyby zajmowali się zbiera
niem członków dla Towarzystwa. Ożywione roz
prawy toczyły się następnie nad nieprzyjaznem stano
wiskiem klubu Hohenwartha w Radzie państwa 
wobec żądań Polaków bukowińskich. Z tego też 
po-wodu zebranie wyraziło niezadowolnienie że poseł 
z Ii-go koła wyborców z wielkich posiadłości na 
Buk- winie, będąc reprezentantem glosujących w 
owem kole Polaków i Ormian należy w Radzie 
państwa do klubu Hohenwartha a nie do Kola pol
skiego.

„Sokół11 czerniowiecki zamierza w swojem ło
nie wytworzyć zastęp dobrze i należycie wy
ćwiczonych nauczycieli i w tym celu zaprosił 
do Czerniowieo na miesiąc jednego z grona- 
nauczycielsliiego „Sokoła3 lwowskiego Instruktor 
ów przyrzekł swe przybycie, skoro odpowiednia 
ilość członków zapisze się na kurs nauczycielski.

Starostwo kocmanieckio zaalarmowało nas tele- 
graficznem doniesieniem do namiestnictwa, że w 
Onucie pojawiła się cholera. Jednak wydelegowani 
trzej lekarze orzekli, że w owej miejseow śoi nic 
było nawet podobnej do cholery słabości.

Lekarstwa lutlor. e, których zebraniem zajmuje 
się profesor farmakognozyi dr. Władysław Niemiło- 
wicz , figurować będą na przyszłorocznej wystawie 
krajowej jako bogata i niezwykle < enna kolekcya. 
Na kilka tysięcy kwestyoriarynsz3r rozesłanych po 
kraju do osób, mających styczność z ludem wiej- 
sk m, nade zły już > tAsy olpowiedzi, które pozwolą 
pref. Niemiłnwiożowi złożyć zajmującą i ważną dla 
nauki całość.

w.VŻelazne karty wizytowe są najnowszy*11 
nalazkiem medy i w. hodzą ogromnie w uzyc' 61 
granicą. Są one tak cieniut! ie , że sto 1 J j  
łożonych na sobie, ma zaledwie jeden milimetr 3 
bości. „

Statystyka imion. W śl.id za mtystyką
popularniejszych nazwis>, polejemy statystyk? 1
nejwięsej używanych w państwie austryackiem
leżą do nich : Franciszek, Jan, Józef, Karol, Au

• w » \r-rpLeopold i Wacław; z-ś z żeńskich: Anna, * .L
Teresa i Elżbieta. I tak w spisie tym figuruje
Franciszek z cyfrą 1,834 (*00 , Jan 1,384.000,
1,085.000, Karol 830 000, Antoni 620.000, ^ eof
584.000, Wacław 448 000; żeńskie: Anna L ^ ^ p i  
Maryn 1,652 000, Teresa 1,260.000, Elżb etR 
tysięcy. J

Zmarli. Ad-da z Kowalski h Fidererows, z°̂ ., 
profesora gimnazyalnego we Lwowie, umaiła "

patynie, umarł w 34 roku życia. —  Agata z ^
rokn życia —  Teofil Łucyk, auskultant sąd11 W

s- ycb Janicka, zmarła we Lwowie 20 bm., pGeZjV 
szy 64 lat. ,

5 r.t'łTermometr -j- 
w południe -+- 4° Rea11®
Dzień pochmurny, dżd*3r'

Stan powietrza.
o godzinie i  zruna, a 
Barometr 758. Spada.
D e-z ’z pada chwilami.

U krawca- .j
S u b j e k t :  Ile pan pryncypal każe n>1l:!' .■

w rachunku p. Mazgalskiemu za ostatni tnżi'r,‘i 
Czterdzieści pięć papierków?

P r y n c y p a l :  Ale gdzież tam! Ten *
zgalski, to poczciwe stw rżenie. Nigdy się ,llP 
guje i zawsze zaraz płaci. Wystaw mu rashun^ 
sześćdziesiąt guldenów.

W sądzie.
Sędzia Czy świadek Dziurdziul ński G 

samym początku sporu między małżonkami?
Świadek Dziurdziulimki. A jakże. 

sądzie, było to temu dwa lata.
Sędzia. Jakto dwa lata temu?

ślubie.
Świadek Dz. A, no tik, byłem drużbą 11 ’

Korespondencya Administracyi. Sum. 0 ^  
ck. straży skarbowej w Strzyżowie. Nurnera * P! j  
sztj połowy kwietnia są wyczerpane, z tego p°
policzyliśmy abonament 'nie od 1 kwietnia do 
kwietnia, ale od 15 kwietnia do 15 m ja.
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Teatr. Dziś w sobotę pierwszy występ P* 
Franciszki Praunównej : „Nitom-he3, operet1̂  ,
aktach Herve’go, — Jutro w niedzielę o gmlz>nl̂  ■ 
do czuancj [.o połulr-iu: Ska-lt rr-i rzanki3- j,
czorem o godzinie 7 po raz ostat-ii w tym seZ<r(i. 
„Barbara Radziwiłłówna , op ra w 4 aktach ,, 
ryka Jareckiego. — W poniedziałek po raz p*er." 
„Prawa serca11, komedya w czterech aktach 
mierzą Zalewskiego.

L ite ra tu ra  i Sztuka*

zł)*’
st''

* Koncert czwarty galic. Towarz muzyc2’ 
pod artystyoznem kierownictwem dyrektora 
dolfa Szwarza i przy współudziale pp M. ^ ; 
skiej i H. Weychertowej odbył się wczoiaj w ) 
Towarzystwa. Współudział publiczności więk3®  ̂
ivż zazwyczaj, co przypisać należy zajmuH . 
programowi, a zwłaszcza udziaLwi dwu 
bornych sił, jak sympatyczne artystki warsz*
P. Wąsowska zapracowała sobie na sukces , 
rajszy. Fantazya Chopina op. 13 w j»j wyk°B 
sypiącem iskrami talentu, • przedstawiła n*® 
w zupełnie innem oświetleniu, nam, którzy 
Chopina, dzięki tradycji Miku)“go, ze , 
idealnie spokojnej, salonowej. W  wykonaniu P 
sowskiej widzieliśmy wiele samoistnośoi i *( 
nięcie innego pierwiastka składowego p°pr 
kiórym bezpr;eoznie jest ognisty temper-ineiA 
rodowy, nie dość śmiało prononsowany a F  
słabiej wyzyskiwany piv.r z-wykonawców. Tyk 
sposobów wykonania Chopina, taka skala ich 
i zresztą jakoś 4 między wykonawcą salon0* 
któremu tradyc-ya po mistrzu zawsze była ^  
jakim byt Mikuli, a brawurowym i poetyczny1 
obecnie Paderewski, wreszcie idealnym wykoP9 
którego genialne myśli mistrza wymagają, s 
rego dotychczas nie znamy, że zostawiona jest - 
wolność znaczna w tych szerokich g anicach —, 
leby nie kcszlawió i nie spacz, ć poezyi 1 
sprzęgać w jedno jarzmo pegaza z wolem, 
zawsze przedstawić rzecz w cor.-z to no*'1 
świetle. W  każdym razie konieczną jest ogF 
technika, a obek niej i niemal z nią ińwnorA1 
zdolność odczuwania swojskiej nuty ; bez nich 
konanie Chopina jest n emożliwe. Oba te w»rf_ 
posiada p. Wąsowska. Temat ludowy szerzy7 
jej wykonnniu wszystkimi blaskami polskiego D 
mgli się jak jego błękit przysłoniony w dni 
tnej jesieni, a z chwilą, gdy ulotnie prze^ 
w arabeski, ulata lekko nie krępowany najmS'1̂ 
przeszkodą, jak wietrzyk bujający po 
ojczystej niwy. Etud Chopina, grany nad proS; 
ujawnił również wielką siłę techniki i bog;'' 
środków expresyjoycli. Tara. tella Liszta r 
'wprawdzie jako kompozyeya niewdzięczna, jS  
dnak kamieniem probierczym tego co artysta
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WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).

O lgerode w skoczył na k on ia , kazał sobie 
podać omdlałą Anulkę i skinął na kilku naj
bliższych kozaków.

—  Za m n ą ! —  krzyknął i z miejsca ruszył 
cwałem właśnie w ch w ili , gdy przed panem 
W ładysław em , przykrępowanym  cło drzew a , 
ustawiał Nachodka dwunastu kozaków z nabi
tym i karabinami.

— Podsyp p roch u ! —  posłyszał Olgerode 
komendę Nachodki i poczuł dreszcz po calem 
ciele. Nagle mignął mu w głowie w y ra z : M or
derstwo ! A ż się oburzył na taką niedorzecz
ność, lecz wypadłszy na drogę, wichrem po
m knął. bo gnało go coś od tego miejsca, jakby 
jakieś uczucie, że ezernbardziej się oddali, tein 
w  mniejszym będzie związku z tern, co się tam 
stanie. Lecz choć się szybko oddalał, myśl jego 
tkwiła przy panu W ładysław ie , Nachodce 
i je g o  dwunastu kozakach, a w głow ie ciągle 
migał w yraz: M orderstwo!... Morderstwo!...

Zaczął się niecierpliwić i wpadać w go
rączkę. W iedzia ł, że tam, nad brzegiem rzeki, 
padnie za chwilę kom enda: p a l! —- potem hu
knie salwa i będzie koniec. Niecłi-że już bę
dzie ! I  z drżeniem szep ta ł:

—  Pal! Pall...
Lecz się salwa nie odzywała W ięc w pa- 

łającej głowie O lg ero Jego przewijały się myśli 
z błyskawicową ehyżością.

— W ie m , co to znaczy, —  mówił do siebie. 
— Nachodka naśmiewa się z n iego .. H a, do
brze!.. A le już dość... Nachodka? muszę go 
oddalić, odpędzić !., zaraz odpędzę!...

I znowu wargami migał wciąż jed n o : 
p a l ! p a l!

W iem  nowa myśl strzeliła mu do g ło 
w y —  męczące podejrzenie — i k rzykn ął:

— Z d rad a !
A ż zadygotał, tak mu strasznein wydało 

się to, że Nachodka m ógł go zdradzić, porozu
mieć się z panem Władysławem...

Czuł teraz ogromną mękę i żałował swego 
pośpiechu, bo oto już za daleko odjechał, nie 
posłyszy salwy, na zawsze zostanie w niepe
wności! Gniew podnosił się w  nim na Na- 
chodkę. Nagle poczuł , że go strasznie niena
widzi.

—  Musi przepaść, jak kamień w wodzie! — 
pomyślał o nim.

W tem głucho huknęła salwa. Olgerode 
żachnął się na siodle, potem ścisnął konia 
i pomknął bez pamięci. Nie słyszał grzm iącego 
okrzyku „hurra!11 który zaraz się rozległ po 
salwie, nie widział kozaków, którzy za nim 
jechali jacyś trwożni i ze zdumieniem patrzący 
n a  sieb ie; zapomniał o A nul c c , która przed 
nim leżała na. siodle om dlona, t ladziuchna, 
z rozwiana in w losem , z krwią skrzepłą na 
zbielałych ustach: w piersi miał przerażenie, 
w  głow ie jeden kłojący w yraz: Morderca! M or
derca ! — i tak leci.ił nakształt upiora.

Na widok obozu lżej mu się zrobiło , jak 
człowiekowi, który się obudził ze snu straszli
wego i oitranu ujrzał znajome twarze i rzeczy

Lecz w tym obozie czekała go niespo
dzianka. "Właśnie przed godziną przybyli Reutt 
i Carlington Powitidi ich oficerowie, poczem

Świętopelk-Mirski zaprosił wszystkich do swego 
namiotu i tu rzek ł:

— Chavała B oga , żeście p rzybyli! Może ty, 
R eutt, coś poradzisz. Bo to są niesłychane 
rzeczy, które Olgerode w ypraw ia!

— Kwadratowe, dziwactwa! — wtrącił major 
Jakimow.

Między oficerami gwarno się zrobiło.
— No, ale cóż takiego? — spytał Reutt.
— Sam osądź! -  ciągnął Mirski. — Nie w i

dzieliśmy jeszcze ani jednego miuryda, chociaż 
pełno ich \\' około. Zdaaomło się nieraz, że po 
prostu clioavamy się przed nimi. Za to ile p o 
chodów odbyliśmy, nie z liczyć! To w prawo, 
to w  lewo, a wszystko zawsze na  ̂ opak roz
sądkowi. Teraz od kilku dni tu stoimy, przed 
temi skałami, •— i po co ?  Od samego rana 
grzmi pod Gergebilem, niedalej stąd, jak  m ila; 
bitwa tam się toczy, a my stoim y! Żołnierze 
sarkają, rozporządzić się nie ma komu, bo Ol
gerode gdzieś z kozakami ugania! Prosiliśmy 
już majora, aby objął kom endę..

— A  mnie to na co? —  zawołał Jakimow.
— Oto masz! —  podchwycił Mirski. Czem- 

że. to się skończy? Wstydem, albo klęską! Nie 
powiem, jakie myśli budzi rnimowoli zachowa
nie się Olgerodego, ale w każdym razie jest 
ono szalone, szalone! Tak dalej być nie m oże! 
Ty, Reutt, jesteś między nami najstarszy: bierz 
komendę i rób!

— Tak mi się to podoba, jak psu podbita 
noga, — rzekł Reutt, siadając konno na skła
danym zydlu. —  Ale przecie, gdzież jest Ol
gerode ? i

Mirski ramionami wzruszył.
— Oóż to, u licha! — oburzył się Reutt. — 

Zw aryow ał chyba Szwab!

—  A lbo do reszty ogłupiał z tęsknoty po 
pannie Annie, — dorzucił Lermontow.

Carlington cvyprostowawszy się rzekł sucho:
— Baron von Olgerode nie ma prawa zajm o

wać się miss Anną.
— W łaśnie dlatego on to jeno robi, -  odparł 

Lerm ontow.
— Całkiem się zamotał w zawodzie swych 

strzelistych pragnień, — odezwał się gaskoński 
hrabia de-Toulouse.

Niech kaci porwą szwabskie am ory! 
burknął major Jakimow.

Carlington powiódł oczami zimnemi jak 
stal i rzekł z naciskiem :

— Panowie zrobią mi przyjemność, jeśli za
czną mówić o c-zem innem!

A  na to dobroduszny major Jakim ow :
—  Ba! Słowa więzną kiedy w gardle sucho!

W ięc Swiętopełk-Mirski klasnął w  dłonie
na służbę. Natychmiast wniesiono srebrny ko
ciołek na trójnogu, pół głow y cukru, kosz w i
na, bakalie i szklanki. Oficerowie sami zaczęli 
robić napój, zwany niedźwiedziem dlatego, że 
nie było czloavieka takiej tęgiej głow y, które- 
goby  z nóg nie zwalił. Położyli tedy na ko
ciołku kilka szabel na krzyż, na nich zaś cu
kier, który polawszy szampanem, czerwonem 
winem i rumem, zapalili gdy zmoknął S.nym 
płomieniem palił się cukier, tajał i ogniem ka
pał do kociołka, a tam już były av winie m u
szkatowe gałki, goździki indyjskie, cynamon 
i imbier Gdy w szy je k  cukier stajał, a płyn 
jeszcze wrzał i płonął, nalewali go oficerowie 
chochlą do szklanek i pili, oddychając parą.

1 rozmawiali coraz gwarniej, bezładniej, 
w końcu zaś już tak, że nikt nikogo nie słu
chał. W zm ogła się do zabawy ochota. W ezw a
no przed namiot grajków i śpiewaków. AYięc

odezwały się janczarskie talerze piszczałk' 
benki, żołnierze odchylili poły plaszczóaa’> j 
ścili się w prysiudy i wstrząsając ramio'1 
śpiewali krzykliwym  falsetem:

W tym sotdackim, ach, w tym bycie
Tak wesoło biegnie życie,
Że wyglądasz inatki-kuli.
Ach ty Juli. ach ty luli!

A  oficerowie coraz głośniej dzavoniłi sẑ  
kami. ,

W tem  przecisnął się wachmistrz prze 
neczników i stanął wyciągnięty jak struna

— Pan pułkownik Olgerode przybywa 
wygłosił.

W ysypali się tedy oficerowie z nań1 
stanęli i tu, jeśli który miał w głowie za ^ 
to ze zdziwienia odrazu wytrzeźwiał Ot<ł 
wiem ukazał się przed nimi Olgerode zah1 
ny, bez hełmu, w podartym mundurze, podf 
mujący na siodle zemdloną Anulkę. Ku n" 
żywo skoczył Carlington, za nim ławą r'1 
się oficerowie i zapomniawszy niechęci (F 
rona, wołali w uniesieniu:

— W iw at pułkownik! "Wiwat1 Na ręc 
Dzielnie się pokazał!

Lecz Olgerode patrzył punuro i tylk*J 
cniej przygarnął do siebie Anulkę

Oarlingtoiiowi t\a'arz d gała ze wzt 
nia. Oczami dziękował baronowi, to znowi' 
w e patrzył na zemdloną i powtarzał dr#i 
g łosem :

—  Biedn i m aleństwo! Nieszczęsne maleu9

(Ciąg nastąpi).
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Konać zdoła. Próbę tę przeszła p. Wąsowska z Pewnego pięknego wieczoru wracając do domu,
Najwyższą chlubą. Umiano to wysoce ocenić nawet j pod samemi drzwiami usłyszałem płacz Huldy. Ka- 

nas gdzie na punkcie muzyki fortepianowej wy-J roi, mój drogi p^ jacie l, po lieszał nieszczęśliwą.
żagania są wygórowane do najwyższego stopnia. 
Runcertantka ulegając naleganiom i darzona gorą
cymi oklaskami, zmuszona była grać nad program, 
Przyczyniają! za każdym występem nowy liść wa
wrzynu do wieńca swej usprawiedliwiwnej sławy.

P Weyohertowa śpiewała wiele i z każdą 
pieśnią podbijała coraz bardziej sąd publiczności, 
Węzeł duchowy między artystką a słuchaczami 
Wzmacniał się coraz bardziej i potężniał, publiczność 
odczuwała ten wpływ tak słodki a. tak potężny 
śpiewu i poddawała mu się mimowolnie. Ku koń 
Cowi witano śpiewaczkę już jak władczynię, owa
cyjnie i gorąco.

Najbardziej podobały się w jej wykonaniu pie
śni Zarzyckiego i Moniuszki, pieśni o szerokim za
kroju. Głos jej nadzwyczaj piękny przypomina nam 
śpiew sławnej Lilii Lehmann i robi wrażenie, jak 
gdyby pod napływem ognia i uczucia przełamywał 
się chwilowo, łub jak gdyby struny z a  gwałtownie 
zadrgały, zanim przyjdą do równowagi, »  przygłos 
ten ma w sobie coś nieopisanie wdzięcznego, coś 
bohaterskiego i szlachetnego razem.

Śpiewaczka koncertowa, jaką jest p. Weychert, 
nie m że repertoarr ujednostajnić, to też znajdują 
się tam dla wszystkich podarki. Ohciwy błyskotek 
napawać isię mógł nieopisaną gracyą i wdziękiem, 
gibkości t skali głoou, jakie rozwinęła śpiewaczka 
w „ Bolero “ Masseneta; zwolennik muzyki swojskiej 
i jej dointwegi ciepła unosił się 'nad wyborna in- 
t.erpretacyą pieśni Galla, Niewiadomskiego i Ma- 
szyńskiego,

W  koncercie brał udzifł prof. Sladek i przed
stawił nam trzech swych uczn ów, z którymi wspól
nie wykonał Gottermanna „ Andante“ . Wykonanie 
podobało się bardzo i świadczyło chlubnie o szkole 
Wiolonczelowej i wybornym jej kierowniku.

A k  impaniowal p. St. Niewiadomski.
M Sołtys.

Rozmaitości.
—  Miki nie jest tak głupi, żeby nie znałaś 

głupszego ed siebie Laro, Łn-fuucauld powiada , że 
daleko łatwiej posiąśćęjukocliarą kobietę, aniżeli po
zbyć się jej później. .-Sądzę, że i to ostatnie jest 
mozebnem, albowiem k-. żdy, i-hnćby największy głu
piec, znajdzie zrpewne głupszego od siebie. Brzmi 
to niezbyt gładko, więc postaram się dowieść, iż sąd 
mćj ma swoje podstawy.

Niewiem, doprawdy, co za wygórowany idea
lizm panuje w mej duszy, albowiem każda dziewica 
może na chwilę mię oczarować, jeśli, rozumie się, 
ma blade lica, a w oczach cokolwiek filutery'.

W  tramwfju zawarłem z nią zuajomość. Sie
dź ałem skromn utko na łr.wce , ona zaś stała obok 
mnie, odarta o poręcz wagonu.

Szczupła jej figurka kołysała się na wszystkie 
strony, jak trzcina, oczy melancholijnie patrzały na 
mnie z taką prośbą, iż naraz zrobiło mi się gorąco 
i doznałem wrażenia, jakby mię kto ukłuł. Zerwa
łem się z siedzenia, i poprosiłem mile, aby na rno- 
jem usiadła miejscu. Podziękowała mi, ach tak u- 
1 rzejmie że w sercu uczułem nagły przewrót. By
ła ona za ebuda, nos miała za duży, usta za małe, 
ale posiadała cerę, którą lubię, była lladą, a na moje 
nieszczęście oczy jej wyrażały smutek.

Posyłałem jej spojrzenia pełne tęsknoty, odbie
rając nawzajem toż samo. Było nam dziwnie błogo 
Ohwilę tę przerwał nam nieprzewidziany wypadek : 
chłopiec, kręcący się obok, nadeptał jej nóżkę ; ona 
krzyknęła z bólu. Daiem chłopcu szczutka, tak, że 
byliny wypadł z tramwaju, g lyby go nie podtrzymali 
8%-uedzi. Słodkie, pełne wdzięczności spojrzenie otrzy- 
łem w nagrodę za bohaterską przysługę.

Wtem podniosła się, aby wydiąść z tramwaju, 
wyskoczyła, lecz tak niepewnie, że gdybym nie był 
jej podchwycił, mógłby zajść niepomyślny wypadek. 
Znalazła-5 się więc wypadkiem w moich objęciach , 
ach, była to najpiękniejsza moja nagroda. Skaleczyła 
sobie lekko nóżkę i nie mogła postąpić kroku o wła
snej sile ; oczywiście spi owadziłem dorożkę i oboje 
pojechaliśmy do jej mieszkania.

Z początku siedziała niema, tyłki w załzawio
nych jej oczach czytałem słowa podzięki. Co za mną 
się działo, opowiedzieć' trudno ; Wtem nagły wydała 
okrzyk, ri-ucając się w nr je  objęcia i obcałowując 
mnie serdecznie.

To mój wyb iwiciel, mój ideał, mój n jukoebań-

Otwerzyłem dizwi i otfflco ujrzałem jjtoua płakała, 
a Karoi u jej nóg klęczał. Ach, co za wzruszająca 
scena! Spojrzawszy na nich, skoczyłem po rozum do 
głowy. Zagryzłem wargi, oizy moje zapaliły się jak 
dwie pochodnie, gwiznąłem jak lokomotywa, a przy
brawszy rolę Otella, chwyśiłem za miecc wiszący ' 
na ścianie, i z rykiem jak dziki Indyanin rzuciłem ! 
się na oboje.

— Nikczemni zdrajcy! —• krzyknąłem piorunują
cym głosem. —  Zraniliście me serce, złamaliście me
życie: Ha, ha! nikczemna kobieto, [ rzysięgałaś mi 
miłość, a kochasz tego zdrajcę! Teraz- pokażę mą 
zemstę... A ty mienisz się mym przyjacielem? Zry
wam na zawsze z wami... precz z mego se- ca i z 
mej pamięci!

Oboje jakby skamienieli, nie śmieli przemówić 
słowa. Ja zaś starałem się wpadać w coraz większy 
gniew, posyłając im pioruny zemsty i złości. Chcieli 
przemówić oboje, ale nie dopuściłem do tego, ani na 
jedno słowo zdobyć sie nie pozwoliłem, bo inaczej 
cały mój plan, cała moja przyszłość, wszystko prze
padłoby na zawsze; coraz więc głośniej i z całej 
siły krzyczałem:

—  Jakto, wy śmiecie się jeszcze uu-ewinniać ?... 
śmiecie przemawiać?... Chcecie się zaprzeć tego, co 
własnemi widziałem oczyma?... Milczcie! Wyście 
zdeptali moje szczęście, najświętsze nadzieje przy
szłości; stargaliście me życie. Mścić ,się będę... czas 
was osądzi i pomści siei za mnie! Zegnam fwas na 
wieki; poszukam cichego kąta, gdziebym mógł boleść 
mą ukoić,'Żegnam was, zbrodniarze!

Wówczas widziałem, jak Hulda strapioaą głowę 
skłoniła na ramię Karola i gorzko, rzewnie płakała. 
Widziałem, jak Karol biegł za mną, aby mnie za 
trzymaS.' Trzasnąłem drzwiami i umknąłem szybko, 
wsiadłem do dorożki i ruszyłem wprost na kolej; 
na dworcu wypiłem trzy szklanki piwa, na tępnio 
wsiadłem do wagonu i pojechałem na wieś. Dwa 
miesiące zdała od zgiełku świata wypoczywałem; za 
krótki jednak był ten czas, aby o boleści zupełnie 
zapomnieć.

Pized kilkoma dniami wróciłem do domu; 
pierwszą wiadomością, którą usłyszałem, było to, 
że wiły i słodki Karolek przed dwoma tygodniami 
zaślubił Huldę. Ach, żadna morfina nie uspokoiłaby 
tak słodko i błogo moich nerwów, jak właśnie ta 
wiadomość!

A teraz zapytuję was, czytelnicy: Czy nie
mam słuszności, jeżeli powiem, żo nie ma człowieka 
tak głupiego, żeby już głupszego od siebie nie 
znalazł ?

szy Ten, albo żade-
Z my h objęć p ze-zuciła się w obję ia i j a, 

tłustego, br dat.ego mężczyzny.
Oj iec jej połączył nasze dłonie i rzekł głosi m 

wzruszonym :
— Drogie dzieci, kochaj e s ę  wzsjemnie; nie- 

c lej wieczna pogoda przyświeca waszemu małżeń 
stwu !

Ach w jakich byłem opalach....
Hulda znów w moje przeniosła się objęcia, » y- 

lewając łzy rade ś .i niagiarskim wodospadem.
— Dobrze wyszedłeś na tern — mówił mi głos 

wewnętrzny, śmiejąc się za mnie. — Jedno z ówoj- 
ga ci pozostaje, aluo wyskoczy ć z trzeci go piętra 
oknem, albo się ożenić. Co prawda, niewiele pozo
stawało mi czasu do rozmyślania i nim „zdążyłem 
oohł. nąć z gorących wrażeń i obetrzeć spotniałe me 
czoło, Bu kia rozmawiała juz ze swym f joem o sukni 
ślubnej, o podróży poślubnej, przyszłem mieszkaniu 
i jego urządzeniu.

— Henryku, lituję się nad tobą, lecz zarazem i 
pogardzam — mówił mi głos wewnętrzny.

Wtedy włosy stawały mi dębem, a po ciele
przebiegała febra.

Z fotografią Huldy w ręku , czując jej gorące 
pocałunki i uśoiśnienia dłoni, wyszedłem z ich domu, 
jak obłąkany,

Włosy moje niechaj w proch się obrócą, gł - 
wa nieelis | się bombą stanie, ramiona i nogi moje 
niech się przeistoczą w dynemit, niechaj stanę się 
piecem gorącym przy lokomotywie, jeśli noga moja 
przestąpi próg tej ulicy, na której Hulda ju; myśli 
o przyszłem gniazdku.

Ratujcie mię , bo ginę ! —  Przepadłem , zgi
nąłem !

Nie zdążyłem jeszcze z pierwszego son prze
trzeć oczu, gdy Hulda ze swym ojcem znalazła się 
w mcm m.eszkaniu, oglądając meble; zapowiedziała

Część ekonomiczna.
Wiedeń 10 kwietnia 

(Z) Pod w pływem  korzystnych w czoraj
szych zamknięć w ieczornych targó w zagranicz
nych rozpoczęliśm y obroty dzisiejsze w do
brem usposobieniu, tem bardziej, że powrót 
norm alnych, spokojnych stosunków w Euro
pie, tudzież cieplejsza aura, powinny sprzyjać 
tendencyi zwyżkowej. Spekulanci nasi są je 
dnak zastraszeni i boją się rozpocząć jakie- 
kol wiek operacye na własną rękę, {Jr7 też w po
łudnie. zanim nadeszły pieiwsze depesze z Ber
lina, ustało na godzinę wszelkie życie na tar
gu. Wiadomości- z Berlina nie bardzo ożyw iły  
naszej giełdy, gdyż by ły  bezbarwne, tenden- 
oya targu tamtejszego jest mdła a kursą nie
ruchome. Leni wo wię-e w lokły się u na-i osta
tnie godziny.-'obrotu giełdow ego i kursa zam 
knięto mniej w ięcej na wczoraj-izym pozbnra . 
Największa zwyżka w papierach bankowych 
nie przenosi gul.tena. Z lent cieszyła ‘'się 
tylko węgierska złota stosunkowo dość zna
cznym popytem.

Tutejsza rada miejska zamierza zaciągnąć 
pożyczkę B5 milionów koron na urządzenie 
w odooiągów  w przedmieściach, połączonych z 
Wiedniem. W e wtorek (25 b. m.) odbędzie, się 
w Paryżu subskrypeya na 50 m ilionów franków 
3 -procentowyek pryorytetów kolei Konstanty
n o p o l-Salonika. Kurs subskrypcyjny wynosi 
282 */j za 500. Kolej ta mieć będzie długości 
500 kilometrów i ukończoną zostanie w rpkii 
1897, od tego roku djŁ rozpocznie się amorty 
zacya obecnie wypuścić się mających obligów.

Ostatnie notowania :
K redyty ahffjr. 345'50, węgierskie 404 50, 

Amglobanki 255 50, Union r 263'50, Bankverem y 
125 90, 1 'anderl)o.r\ki 256 BO, Ludwiki 219 25, 
Ozerrijrjgidłfc i j j  2,6fi)-6Q. Renta papi^m '•a 98 60.. 
srebrna 92-20, ans'ryacka złota 117 35, 4°/0 
austr. renta wal. kor. 9G85, węgierska złota 
115'95, 4°/0 węgierska renta wal. kor. 95.40, 
dukat 5'77, 2' '-frankówka 9370 fft , marki 1194— , 
ruble 1'27V4.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  21 kwietnia.

Od paru dni j-owiał rze jest cieplejsze, je 
dnakowoż mrozy mkio- byw ały, bez kwęgryi 
zaszkodziły już czi.nit mi, a prrytem biak de
szczu żle oddziały w uje * a k  t a zimowe, jak i 
wiosenne za-iewy.

Pomimo to handm zbożowy nie moźę* się 
ożyw ić, ponieważ ttmdeąaya tsrgó v zagrani
cznych pod naciskiem < gronm ych z jpasów p.tzo- 
nioy am?ryJiań<ki"j, bez względu 56 ehwij.owe 
zmiany, jest w grmfcie rzeczy słaba. Ceny zbo
ża u nas są at-sunkowo wysokie, dlatego na 
pszenicę ani na żyto eksportu ire  ma żadnego, 
odbyt ograniczany <1 . p >Łrzeb m iejscowych jest 
oczywiście słaby, a właściciele zbeża z wyższe- 
mi Żądaniami nie mogą się utrzymać.

Na targu dzisiejszym au w ikspokobieniu, 
ani w cenach żadne ważniejsze zmiany nie 
z d o ł a ł y  się uwidocznić. Pszenicę kupowano dość 
chętme, lecz mimo to cena się nie podniosła. 
Żyto w stosunku do zaofiarowania mały na
potyka odbyt po cenach niezmiennych. Ję
czmieniu, który przez długi czas kompletnie 
był zaniedbany, obecnie zaczynają poszukiwać 
na wywóz.

P łacono: za pszenicę białą od 8'35 —8'75, 
za czerwoną od 8'25-—f/70, za żółtą od 8'20

się tyczy tendencyi politycznych przyrównać, 
można do centralistów austryaekich, tak samo 
jak radykałowie w Ser® i odpowiadają mniej 
więcej autoiionii.stoin w Austfyi, — usuwano 
przemocą wszystkie radykalne rady gm inne i 
wszystkn.li radykalnych urzędników. Odbywało 
się to w  ten sposób, że żandarmi przychodzili 
do biur magistrackich, kazali burmistrzom od
dać klucze i akta, poc-em  komendant oświad
czał im, że nie są więcej burmistrzami, gdyż 
w ich miejsce zamianowani zostali inni, oczy 
wiście liberałowie. Teraz odbywa się taka sama 
zmmna w urzędach gminnych. W czoraj n. p. 
przybył naczelnik policyi Gawryłow icz w to
warzystwie 10 żandarmów do magistratu tutej
szego,^ wezwał burmistra Tatioza, tudzież ze
braną w komplecig. reprezentacyę miejską, aby 
poddała się uchwale rady stanu z grudnia r. z. 
którą unie ważni, mij w ybory do belgradzkiej 
rady mi-.jskj. Zarazem oświadczył naczelnik po- 
Lcyi, że aż do ukonstytuowania się nowo w y
brać się mającej rady sprawy miejskie zała
twiać ma dawna radykalna rada miejska i jej 
burmistrz Marinkowicz. Taticz liberalni człon
kowie rady miejskiej muńeli zastosować się do 
wezwania, a Marinkuwicz obiął już urzędo
wanie.

Bardzo wielu liberalnych urzędników speu- 
syonowano i z?mianowano pięciu uow ych pre
fektów ze stronnictwa radykalnego.

Król zamierza niebawem w towarzystwie 
prezesa ministrów DoLicza odbyć podróż po 
Serbii. W czoraj przyjm ował król rozmaite de- 
putacye, między innemi depatacyę m łodzieży 
handlowej i doputaeyę tutejszych żydów. Mini
strem sprawiedliwości zamianował król adw o
kata Perę Maxymowicza. B ył on wczoraj na 
audyeucyi u króla .i przedłożył mu listę ska
zańców, którycdi ułaskawić* - należy® W szjTscy 
przestępcy poiityćjjui o rzymać mają ułrBka- 
wienie, nadto pewna liczba więźniów zasądzo
nych za pospolite zbrodnie. N owego ministra 
spraw zagranic cnych Nikolicza spotkał cios bo
lesny nazajutrz po nominacyi. Umarła mu bo
wiem matka, a w ciągu ostatniego mie;-hąca 
um -rło mu czworo dzieci.

W  Nissu próbowah liberałowie w yw ołać 
bójkę z radykałami, poLuya jednak zapobiegła 
awanturze.

Dziennik I idelo obwinia sekretarza przy 
poselstwie serbskiem w Paryżu, Mikołaja R i- 
stacza, syna byłego rejenta, o,Sprzeniewierzenie 
listu pieniężnego, i w zyw a rząd, aby w ytoczył 
mu śledztwo karne.

Osławionego ajenta rosyjskiego Piotra Uze- 
lacza, sgru jącogo  w Bośnii, wydaliła polieya 
z całej Serbii.

Rzym 22 kwietnia. K ról Humbert przyj
mował wczuraj pełnomocników obcych  monar
chów, którzy składali mu gratulacye. Po au- 
dyeneyi u kióla  udał’ się pełnom ocnicy złożyć 
życzenia królowej.

Cesarz niemiecki odbył wczoraj przed po
łudniem przejażdżkę konną, poczem zwiedzał 
osobliwości, miasta. Po południu udali się ce
sarstwo niem ieccy, królestwo włoscy, tudzież 
wszyscy książęta włoscy i obcy na pole w y 
ścigów, gdzie odbył się w ielki bieg „D erbyL  
Publiczności zebrało się na placu w yścigów  co 
najmniej 70.000 osób. Publiczność w ita k  ino 
narohów bardzo serdecznie. W ieczorem  odbył 
się w pałacu królewskim obiad famihjny, na
stępnie zaś ga low ^  przedstawienie w ‘ teatrze.

Aręyk&iąię Rainer ̂ zwiedzał wczoraj Pan
teon i wystawę kztuk pięknych.

Spezjja 22̂ ® kwietnia. Parowiec L loyda 
gAmphitruHF, Da którym książę bułgarski z 
żoną odbyw a podupź poślubną, 'odpłynął do 
W irn y . N owożeńcy zatrzymają się podobno 
kdka dni na Malcie i ..w Konstantynopolu.

Ferrara 22 kwietnia. Umaił tu kardynał 
Giordani

Flortnuya 22 kwietnia. Stambułów, G re
ków, tudzież prezes sobrania Petkow, odjechali 
wczoraj do W en ec ji.

Berlin 22 kwietnia. Cesarz W ilhelm  na
dał księciu Genu.1 wielki krzyż komandorski
dom owego orderu Hohenzollernów, księciu Aosty 
order czerwonego orła, hrabiemu Turynu wielki 
krzyż orderu czerwonego orła, a księciu Abruz- 
zów order czerwonego orła pierwszej klasy.

Wiedeń 22 kwietnia. Dziś- odbędzie się 
znów wspólna konfereneya ministrów celem u- 
ufnżenia budżetu wspólnych wydatków 110 rok 
1894-.<vÓ!M>aj ministrowie obrony krajowej nie 
brali udziału we wczorajszej konierencyi. 
Po południu konferował W eckerle z hr. Kal- 
nokym  i z Kallayem

Londyn 22 kwietnia. W  izbie niższej 0- 
świadczył wczorej Gladstone, żo za.mierza szcze
gółow ą debatę nad bilem o samorządzie Irian- 
dyi w yzraczyć na 4 mria.

Rzym 2‘2 kwietnia. Cesarstwo niemieccy, 
królestwo i obcy książęta byli wczoraj na ga- 
lowem j rzed-tawieniu w teatrze „A rgentinau. 
Dawano ,.EalstafFa‘£ A7erdiego. Podczas przy- 
js z iu  i oJjazdii monarchów publiczność urzą
dziła nn wsj‘ aniałą owacyę

Sofia 22 kwietnia. Eksarcha bułgarski w y
słał telegraficznie życzenia księciu Ferdynan
dowi z powodu jeg o  zaślubin. .D o faktu rego 
przywiązują w Bulgaryi wielką wagę.

Lieverpooi ‘24 kwietnia. Umarł tu hr. 
Derby.

Londyn 22 kwietnia. Izba gmin przyjęła 
''847 głosami przeciw 304 w drugiem czytaniu 
bill o .samorządzie, irlandzkim.

WinddOi* 24 kwietnia. Aresztowano tu 
księżnę wdowę Sutherlandowę.

Przyjechali do Lwowa
■dnia 22 kwietnia 1898 

HOTEL FRANCUSKI. Hrabia K. Dzieduszy- 
cki z Martynowa B. Sidhniewaki ż Balic. S. Bry- 
siewicz z Tuiki. W. Marmorossov:a z Karowa. W. 
Obertyńska z Łetewozyc. Dr Z. Pelczar z Krakowa. 
B. Appelt z Warnsdorf. J. w&hrnH z Wiednia. E 
Groasmann z Neuhalil. W. Tallian z Wiednia. R. 
Bleirr z Wiednia. A. Schwarz z Wiednia. C. Rei- 
nisch z Wiednia. J. Peieles z Pragi. 0. Bergmann 
z Drezna.

HOTEL ZORZA. R  Truskolaska z Płonnego. 
S. Kowalski z Birczy. J. Paygert ze Streptowa. St. 
Tustanowsl i z Żurowa. Z Geppert z Starego Miasta. 
Dr. E. Mil ita z Wiednia.

HOTEL METROPOLE. Ajwasowa z Tuczęp. 
Treter z Topolni y. Juchncwiez z Trcściańca. Pa- 
ry.-zko z Rosyi. Rubi^atein z Paryża. Blaki z Jusz- 
kowis.

iS i &  d .  ł  aK k-o,.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, me bierze też 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Zdzisław Szydłowski
O r d y n u j e  o d  8 -  5  n l .  T e a t r a l n a  1. 5 .

Wszech nauk lekarskich

D r. S. H E IN H O L p
861 1 —8

ordynuje ul. Jagiellońska l. 2. od 9— 12 i 2— 5.

O k u l i s t a  1043
D r .  S z u i i s ł a  w s k i

ortl. <.<] 12 — 1 i od 3—4 u] Teatralna 7 1. piętro.

D i %  R o s s b e r ^ r e r
d e n t y s t a  i  . d e r m a t o l o g  

w  J a r o s ł a w i a .  1 892

K&peiusze o r y g i n a l n e  p a r y z k i e .  Zv>r. c?
się uwagę na anonfe firmy A .  S z a ł -  

k i e w i c z ,  L.wów. ul Akademicka 8. 704

SC3 Sp'cy»lis a riorób uszu, nott i gardła

Dr. J. REINHOLD
em- llemjnitrłtor na klinikach p rol. Grnberi i  ótoaiks 

i b sekuadary .»z zpitmla po -iszech tego w* V’ iednip
Ordynuie ul. Jagiellońska l 2, od 1 0 —12 i 2— 5.

W ybór perfum eryi
jest dla dam, Któreby chciały aw% pię
kność zacborać i się podobać ‘ widną 
kwestią Rzadko jeunak znajdzi<>my ty
le przyjemnego a jednak silnego zapa
chu dyskretnie się jozcbodząieg„ jak 
w wyrobach P e r f u m  e r  j  i  f ł i a -  
p l i a n e  h a r a h  B f i  n h a i d t . ,  któ
rej zloty kiem, szminki, pasty, sachet, 
mydła wody toaletowe, ekstrakty ( law, 
lift non least, cudowny P o n d r e  d e  

II i S a r a h  I S e m l ia r i i t ,  znalazły juz dawno w ele
ganckim świecie zupulne uznanie Wyroby Perfumeryi Dia- 
pbane (32 Avenue de BOpera w Paryżu) znajdujemy we 
Lwowie u  p a n a  A l t i  e d a  D z i k o w s k i e g o  1 .1  n l .

K a r o l a  L u d w i k a .

3%

C i ą g u :  ‘ n i e  i  U a .,r  
I . .  O  S  *ST JćC E  X )  ~Z' T  C  "V 7" E

Główna wygrana złr. 150.(10 ). 
PROMESY na te losy pc złr. 6 230
Ciągnienie już 5  K a j a  

losy II emis. Zakładu (red. J.cms . austr, 
Główna wygra1 a złr. 60.000 

PROMESY na te losy po złr. 75. 
Sprzedaje po Kurs.e dziennym. 

A U G U S T  SCHJEIiIiUE B E R G  i S Y S
we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja11. Pre- 
numerate roczna złr, 1'7C. Nn pre wL.yy- złr 1 ’80.

■I

M . J O N  I S Z
dom  bankow y i W* m o r  w ym ian y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. S, 30£> 
łH “  k u p u je  i  sp rz e u a je  w s z e lk ie  pap ier; 
w a r to ś c io w e  i  ' j o n e t y  p o  n o jd o k ia d n ie , 
Mzym k u r s ie  d z ie n n y m .

P R O M E S Y  
na losy  K redytuw e po 5  złr. w ra z  ze stem plem .

Ciągnienie 30 b. m. Główna wygrana (150.000) 
i n*

3% losy austr. Zakładu kred. Ziem. II em. po z(. 15C
wraz ze stemplem.

Ciągn enie 5 m >ja rb. Główna wygrana złr 60.000, 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia niezwłocznie bez 

doliczenia prowizyi.
Na los zakupiony w ty u  kantorze padżU 

giówna ivygrana w kwocie 5 0 .000  złr

Telegram giełdow j.
Wiedeń dnia 22. Kwietnia godz. 2. mm.

ARcye kred. 
Alfiny
Kredyty węg.
Anglo baniu
Uniony
Ludwiki
Nordbany
Lombardy
Losy tureck.e
Staatsbahuy
Czemiewiocói’

344-50 Gal. oblig. pro- 
55'S1!  pinao^jUe

403’— Wied losy
153 75 Akeye tyton.
262'—  4 %  Poż. krai
219-50 z )•. 1893
297'— Elbetliale
112'25 LanJor banki
51’50 Rent,a zł. węg.

307 50 Bankvereiny
264'—  Węg, renta p.

Ruble

97 — 
177-50 
183 26

95-&0 
339-76 
256 10 
115-80 
124-60 
9520 

1.27-50
Uf-posobienie martwe.

D/iesiąć nu dali aasługi i dw i dyplomy 
uznania ** liez-tirnane wy oby kosme 

tycine i toaletom

PUDR KSIĄŻĘCY^
Znakomite powodzenie i wziętAć tego 

pud.u, są n*j'epszyaJ downdtm jego »ie-
równi-.cj dobroci — Pod.- książęcy na 

wszystki‘h wystawach odnosił p lmę pierw- 
s. eustwa, a li- zn i medale zas ugi, jahiemi 
został wy BaziegOluiofly najlspiej go zaltca- 
ją —_ Pudr tsiążęc/ nie zawiera żadnych 
metalicznych przymieszek, jest o naje yst- 
sza i najdebkzitniejsza ®ąc ka roślinna, 
pszyjomnle praylega dr twarzy, nadaje 
piękną, naturalną l i . ł  ść i jest nieocanio 
ajm śrtdklem de hygieniczi ego up ękssa- 
zda twarzy P u h łio  miłe pud-l białego 
60 in t , całe 1 zł z łabędzikiem złr. 1-50. 
Różowy dta b ondynek i'i.-m ow y  dla sza
tyn (k i bnaetek, małe pudełko po 70 ent, 
w.ek ze złr. 1'kO z łabędzikiem sic. 1 60.

W O D A ” F IJ O Ł < O W A
U uwa z twarzy pryzzeze, l-szaje, trą 

dziki, pierzchnien-j i łurzczunie skóry, wy
gradza zmarszfe-zki, pary i duły ospowe 
Twarz odświeża, wybiela i wydelik ica do 
wgo stopnia, że jako środek, toaletowo- 
hygieniczny został odszctegolnionr meda
li’ m aasługi na wystaw ich przyrodniczych 
lak&rskich w Krakowis i we Lwo-ho. Ct- 
ca t zł w. a._____________  POT 2 lt

Mydło k o s m e c zn ©
Odsnac a się nadzwyczajną delikatnością 

i nader prsyj'dŁ.nya« zapachem, łagodni# 
wpływa ja  naskórek, zapr-bieg., piezznie- 
nm rąk i twarzy, bardzo dokł«dni» oczy
szcza skórę. Uetiwa piigi i żółto brunatne 
plamy z iw.izy. Gena 60 c

ó A N  I E 1 S A  L W y I C Z
Sklepy wla ne : W E rAV iWIE, ulica Ko
pernika k 3j. ul. Halicka róg Boiinów — 
FPis: w ¥RA ‘ 0 '7 IE  Sukiennice 1. 20 i 

w CZEUNiOWCACH llyz.uk i.

Ha«adle. heB*b^iy
chińsko rosyjskiej 1027

E D M U N D A
WIC Lw31f '-W

pl. M aryacki 10.
poleca zbioru 
majowego:

»/, kl. C o n g O  złr. EGO 
S o u c h o n g  czarna 2.—  

„  zbiór majowy 3 ‘ — 
K a y s o w  czarna 4 —  
M elangc de Lond.4.— 
P e c c o  3 —

„  karawanowa 4 — 
najprzedniejsza 6 — 

Wyaiewki herbac. 1*30 
, nsjlep. herbat 1*60

Zamówienia z pro
wincyi wyseła się
otforrotną poczfcj.

Opakowania się 
nie liczy

Niepodlegające zarazie
b a r d z o  p l e n n e  i  m ą c z y s t c  „ K a r 
t o f l e  I t i - i łe  ę f f l l o n i R "  i  „ N i e b i e 
s k i e  o lb i- ie y m y „  po 20 et, wa. kilg. 
pizy odbio ze całego wagonu tylko 4 ct. 

v a. kilg. dopóki zajms starczy. 
Adres; Zarząd dóbr A Hr Marasse 

w Jurkowie, stacya Słotwina lub Gromnik 
piczta Czchów. lO jl 3 —18

im także błagalnie, ażebym punkt o g. 8 znalazt się 8'65 ; A ’l‘°  i 5 ^  7'00; za ;ęc/m ier
w kancelaryi kościelnej, za co, naturalnie, serdeczne i browarny od 5 ł6  _'3’a  ̂ayz3 5 30 do
musiałem złożyć podziękowanie. I 5 '5 0 ; za owies od o OU b oU, za rzepak od 11 i ^

Wszystkie wysiłki obrony z mej strony były * do 12'50, z 1 koniczynę czerwoną od od do 70, 
daremne, bo jeśli Huldy nie odwiedziłem^to była na | ,/j8j białą od 55 do 65 zł. wszystko za 100
A-i.........——■—  .. —■—  „  kiiOgramćiw.

JBank galicyjski dla handlu i przemysłu.

HAftlA MAREK
ptzedt m Ludwik Marek

Lwów Rynek 1. 9
gLwny i uajwiększ/ pkład i wypoży
czalnia f o r t e p i a n ó w  i p i a n i n
z pierwszych laurek wiedentkich i za- 

grainhzuych.
Obecnie nadszedł nowy transpor.. 

doborowych instrumentów. 1059 Ż-6

Telegramy „Przeglądu“0
Belgrad 22 kwietnia (pryw.). W  całym

tyle uprzejma, ii z ojcem odwiedzała mnie s?ę-?to. 
a -wtedy straszne przeżywałem sceny-, gdzie była 
mowa o gorącej miłości, o sercu, o śmierci, wyska
kiwano oknem i innych przypadłościach, towarzy
szących miłości.

Co było najgorszego, to to jeszcze, że przyja
ciel moj, Karol , sercowy, słodziutki młodzie liec,
który codziennie mnie odwiedzał, stanął w tej kwe- ‘ kraju odbywa się u?uwanie liberalnych rad 
s.yi po stronie Huldy. Nazywał mię tyranem, okru- miejskich, a przywracanie radykalnych w urzę- 
tnikiem, lez serca, Huldę zaś pocieszał, o ile umiał, ! dowanie. W  ten sposób odpłacają radykaliści 
a jeśli uważał za potrzebne, to i umiał zapłakać liberałom pięknem za nadobne. Po zajściach 
z nią razem. Oboje obdarzali mię koszem pełnym bowiem z ‘21 sierpnia z. r., kiedy to rejeneya 
wy rztftów. Los mój godzien był politowania. samowolnie ■ usunęła radykalny gabinet i roz-

. wiązała radykalną skupczynę, a powołała ga- 
£ * binet z łona stronnictwa liberalnego, które co

Tinet. capsici compos.
( P a in - E x p e l l e r ) ,

wyrobu Praskiej npteki Richtera,
powszechnie znany boie uśmierzający 
środek do nacierani ai można — —------
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 S 40 kr. za 
hutelkę. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy
jmować je d y n ie  flaszki z 
ochronną marką „k o tw ic ą “ 
jako prawdziwe. — C entralny sk ład : 

Apteka Richtera pud Złotym lwem
—  w- Pradze. —

m

Po diugolatniej praktyce w tutejszym 
pierw.-zorz^dnym handlu, otworzyłem pud 
iiriruj:

P IhEHPB * A a r o  1
tYE LWOWIE, ul '-obieskiego iiczba 2, 

naprzeciw handlu p, Ditmara

FABRYCZNY 8KŁAB SUKNA
i  to w a ró w  m o d ssy ch w e łn ia n y ch
z pierwszorzędnych fabryk ki ajowyeh i za
granicznych dla ubrań męskich, damskich 
i dziecinnych oraz sukna dla WratebrifgŚ 
duchowieństwa na habity i sutany R ó w 
nież utrzymuję sukoa na liberye, bilardy, 
na okrycie stołów i powozów w wielkim 

w,borze i w rozmaitych kohrach. 
Wyżej wymienione towary sprzedaję 

po cenach fabrycznych Próbki w ysyłui 
na żądanie frauco. 709 8 -1 2

»'olecajTc s ę Szan. F. T. Publiczności 
zostaję z głęboaiem poważaniem

K A kC K ITW  K A i t O Ł  
ul. Sobieskiego L 2 naprzeciw handlu 

p. Ditmara

P h Ś A D i

0 1  Igo L ‘ pc«. b r notrzel ny 
jf sb ok on i,ln  na stół, dobrze po 
b  ony. Boda.it, nieuwzg^dniam 
zes ana b ;z odpowiedz'. Odpi y 
świadectw wymagań-. Z ir- ąd roi 
war ku Rżyska, poczta Rżochów.

(,,Impressa“). 1002 2 3

na model Ementaleru w kręgach 
zawsze do nabycia 

Zarząd dóbr państwa T irę- 
B ó w . (Poczta). 858 H —?

Najtańsze i najlrw.łls e
z fo c in is , srebrzen ie , niklowanie, 

pu m ifd za jie  i c k s y ?cw ar ie
jako.o : łyżek, tac, lichtarzy, zegarków’, 
wszelkiej biiuteryi, samowarów, pałaszy 
i brom, okuć, narzędzi lekarskich i t  p. 
oraz wszystkich wyrobów z cynku, ja- 
Jcoto : lamp stołowych i wiszących, kan
delabrów, kałamarzy i t p

poleca
Pieiwszy krajowy koncesyonowany 

Z a k ła d  ga lw an iczn y

Henryk Rcsenausch
e Ł w iiw le

ulica Kopernika liczba 16. 
Również wykonuje s t k i« 
l r z y n ą d y  e le k tr y c z n e  d la
sta ie g b  i  in d u k cy jn e g o  

p rą d u  d la  pp. le k a r* :  •
8 3 4 - 7 - 8

Lodownie pokojowe

D i Śi.plia W1B| p a  lip. FELIKS  
pipy, węże gumowe, kor
ki, maszynni do kor o- 
wania, Kopsie, korko

ciąg* i t. p.
poleca ■•••

nijnows/.i j knnstrulicyi od ] «  dc 60 Gr.
poleca 1035 1—6

SCH A CH TER
Lwów, .lagiellońska 18. 

j racotom/i, )i(igvodzona na ioystawie 
•przemysłu budowlanego wH: Jjwoiu-ie 

C e n n i k i  n a  ż ą d a u ie ,

Lwów, Rynek 1, 38. 1065

S K Ł A D  K A W Y  8966-8

Artura K o ś c i c k i e g o
pod godłem „SYRIUS?“

wę Lwów e, ulica Osaobnskicl' 1. 11 wchód 
także z ulicy Cichej poleca tylko najl ep- 

sze gatunki do cenach hurtownych.
Ceylon, Mokką i Amerykańską-

Za wykwiutność gustu 3 medale zasługi. 
TYLKO TCfWAR DOR )R 0W Y.

K I P E M
MODELE P A R Y IK IE  i W IEDEŃSKIE

tulz;eż własnejo wyrobu
KWIATY PARYZKIE  

S T K O I K I  
P I Ó R A

i
P E R F U M Y

a n g i e l s k i e
o r a z  f r a u e n z k i e

poleca MAGAZYN M5D
A \ « Y  S Z A Ł K I B W 1 C Z

dawniej M. Pappius 703 
Lwów, ul Akademicka 8.

Ceuy nie wyższe od ninych nagazynów.
M ’gaz n ten istnieje od pół wieku.

i 1 mmmmmmmmęS-
P r a w d z ^ e  włoskie wina
oclonó. w 'teczkach od 100 litrów w górę 

dostarcza za zaliczną 
G S n s  B a k n f  w T r y je ś c ie .  

S y c y l i j s k i e  - E t n a S  hEłe najdeli
katniejsze u ino but lkowe węgierskiemu 
V1LLANJER o d p o w ń d i®  :a }!j “  
MESS1NA biafe, wyborne za lit- 21 ct. 
PALERMO Schiller plepszy wykwit )• 
litr 20 ct Stare Sycylijskie z 85go czer
wone dla szpicli i rekonwalescentów za 
litr 40 ct. SYCYLIJSKIE czerwono wy
borne za litr 20 ct. BARI ciemno czer

wone za litr 16 ct.
Cenv te pojmujemy oclone, franco ko- 

I-i Tryjest bez beczki. Beczk przyj
muje s <l napowrót podług teny faktury — 
loco Triest. 1Q11 5—6

Najnowsre
M a iT E R Y E

wełniane, kolor, i czarne
T7 o i  1 d o  1_ a. 3 r_c„

BATYSTY dc prania 
Lewantyny, Salyny, Zefiry

i

Materye jedwabne
poleca ive wiełl:im wyborze

M a g a z y n  N o w o ś c i

llhelma Sydera
we Lwowie, pl Maryacki I. 4.

P óbki na żądun.e liauoo. 
_____________ 1010 3—8

R o z p e - z ą d z a i n y  i l o ś c i ą  5 8 .800
r o b o t n i k ó w  z powiacuw za £ Galicy: 
do robót p Inych oworski :h, torfu, węgla 
itd. Robotników w każde.) ilości i każdąj 

cb«i'i wjsiać mn emy.
Biuro w y w ia d o w cze  kras.CKiego



PRZEGLĄD z dniu 23 kwietnia 1893

D itbn c ogłoszenia zwyk.yni 
drukiem  l 1/, ct. od rfyra/n, t.n  
atym «, ai' >h ■■kicm H ct.______

TU T K I  cygaretowe 
inieklejone!

z najlepszej bibułki francnekiej 
1 .0 0 0  uink od 1 z łr .

bn kr F. Niiałowskiejjo Hotel Żorża I
„  Opakowanie gratis. 656

Przy odborze 5 . 0 0 0  s z t a k  franco.

„ M A R J O W K A  “
Zakład wodoleczniczy

_ L e ś n i k  egzaminowan,, praktycznie 
obznajomiony z kulturą cnmielu, budo
wnictwem wiejskiem, tartakami parowymi, 
przełożeństwem obszarów dworskich, sa
downictwem, poszukuj* posady odpowie 
dnej od 1 iipca br. Adres: K. P, O. Bió 
ro Towarzystwa offieyalistów Dryw. Liwów

1046 3—5

o g ł o s z e n i a  taronsel do dzienników 
krajowych przyjmuje „ Ajencya Impressa* 
wę Lwowie i uskutecznia jak najlepiej. 
Adres: Ajencya anonsów ,lmp- ssa“ we
1 wowie. Na każde ząpytauie natychmia
stową daje odpowie i 1014 4-10

^ o s z l i a o j e  Big ....
go jgzyka. Wiadomość w biurze dzienni 
ków Plohna. 1093 i 3

Czytałeś poprzednie. — otrzymałam 
bm. — czekaid choć kiedyś z mewyslo- 
wiouą te iknotą — możesz^ być spokoj
nym — • potrzebuję niezbędnie Twej jedy
nie pociechy — uigźko zapomnąć niewin
nie oznanej k: zywdy — jesten bardzo 
biedna — cofnij sig sercem o rok — jam 
wiecznie 'Twoja.________________MARA A.

„  ,©■ * n  ś r e d n i m  w ie k u ,  inte
ligentna, uilej powierzchowności, poszu
kuje miejsca u wdowc_ lub aawaleia, na 
wsi lub w mieście. Na gospodarstwie 
wie. skiem rozumie sig dobrze. Porozumie
nie S. S. 100 poste restante Lwów.

Maszynie; amerykańskie
do robienia lodów po z lr .' 6-50, 6‘BO, 7'50 

i 10 poleca

Piotr (Jhraąstowskl
oUdal ulany w« r-wowie pl*u

nlay 1 (upraadw K< 'di

Lwowstie ladoratonam GheBHBUK
doświadectwem z d. 30 marca 1892 

1. 19148 stwierdziło ze jedynie

T U T K I “WS
cygaretowe meklejone
839 19—24 wyrobu
S. W . NIŁfoOJUWSiutGO

są z n a k o m i t e  i zupełnie  
zdrowiu nieszkodliw e.

Nabyć można w ekl ipac S. W. NIE- 
m o j o w s k il g o  

we Lwowie: Teatralna 3, jagiellońska 6 
w Krakowie: Sukiennice 28 
oraz we wszystkich znaczniejszych han

dlach i trafikach.
Oitnegi alg przed Ucznemi nailadow płetwami.

W yaylka na prow incyl odw rotnie. O pako
w a n ie  g ra t is . Przy odbiorze 5.000 sztuk frauco.

P  T.
Nmiajszem mam zaszczyt za

wiadomić Szan P. T. PubUuzuośó,
pod fi rmą:ii istniejąca piekarnia

R obert Dom s
pi zeszła pod mOj marzą i. 

Polecam się łaskawym wzglę
dom fcizan P T. Publiczności z za 
pewnieniem, 'i  sumienną pracą i 
,ak najlepszym wyrobem wszelkim 
wymaganiom zadość uczynię.

Z glgLosim szacunkiem
M IECZYSŁAW  PASZKOW SKI

przedtem DOMS_________

Majątki ziemskie
mniejsze lub wieksze w różnych stro
nach Galicyi i Bukowinie, poleca do 

kupna, sprzedaży i dzierżawy

Julian Topolnirki
agenoya handlowo przemysłowa we 

Lwowie, ul. Pańska 1-3.
Poszukuje sig znaczniejszych drze- 

wcutanuw. Dostarcza maszyn z pierw
szych fabryk do przemysł i i rolnictwa. 

^Impiessa) 653 7— 10

Z a k o p a n e .
Ł m z i e n k i  

S t a n i s ł a w a  K r z e p t o w s k i e g o
na Krupówkach otwarte przez ca
ły sezon letni 10 gabinetów z u 
radzeniem do wszelkich prooedur 

hydropatyoznyoh.
Sluzba kąpielowa dobrze wy

ćwiczona, zaV.egi wodolecznicze 
według wskazówek i pod nadzo
rem lekarskim 1090 1— 3

k o ło  L w o w a , (porzta Lwów)
Pięć piętrowych murowanych budynków i jeden parterowy. W zo

rowe urządzenia tak działów leczniczych jak i pomieszkań (w wielkie,, 
części z werandami i balkonam.) wedle najnowszych wymogów. Wy
borna obfita woda źródlana, nasaż, elektryzowanie, inhalwye, gimna 
styka, kąpitle elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby, lekarz 
przebywa tale w zakładzie. Doskonała kuchnia, kryty deptaj , piękne 
spacery w parku zakładowym i w lasach przytykających, czytelnia, for
tepiany, bilard, kręgielnia, gry towaczysaie Omnibus kursujący stale
między , Mariówką*“ a Lwowem. Telefon połączony z siecią telefoniczną

K ^ n t o i '  w y m i a n y
nprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

mm 
m  u

A k ad em ik  pos ukuje lekcyi w do
mu obywatelskim. Zgłoszeń a nhademik 
poste restante Lwów. 1061 2 2

miasta 1 wowa. Skromne warunki. Bliższych dnformaeyj udziela i zamó
wienia przyjmuje 104"> 3— ?

Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Mar|ówka“.

K a m i e n i c a  dwupiętrowa z balko
nem, na świez.em powietrzu, z wolnej re
ki do sprzedania. Aares wskaże Biuro 
dzienników i ogłoszeń Lwów. 1050 2-3

Z a a K o m i t a  w io s .  n n a  b r y n 
dza liptawske w handlu St. Markiewicza.

1062 c-20
nauczyciela włoskie

Wyłączny skład dla całej Galicyi
Orygina.nych pługów, siewników 

i innych wyrobów

R U D .  S A C K A
w Plagwiu pod Lipskiem u

S .  T .  B u b e r a  S y n ó w
ul Jagiellońska 13.

C z f ś c i  s ł s r ł a d . © N * r e  w  z a p a s i e .
(„Impressa".) C e n n ik i  g m fis  i f  ra n k o . 916 5—G

GALICYJSKI
B A N K  K R E D Y T O W Y

wkładki

JK She

przyjmuje 
na

s i ^ ż e c z ! f e i
i oprocentowuje takowa

4 ł\
0

867

0 r o c z n i e .

X
K
Im
2 *
X

f i
m

HOTEL WARSZAWSKI we Lwow.b
p rzy  plam  BER N AR D YŃ SK IM  obok c. k generalnej komendy

o b j ą ł  w e  w ła d n y  z a r z ą d  w ł a ś c i c i e l

D R .  A D A d  C Z V Z E < n O Z .
Zadowoleń gości pod względem wygody, dobrej obsługi 

i przystępnych cen będ zie pierwszem zadaniem zarządu hotelu. 
Oborz/ przejezdni lub dla kuracyf przybyli, megy otrzymać 
potrzebne przyrządy lok?rakie oraz mfoomacyę co do po
mieszkać w zdrojowiskach -

1051 2 —8 Z a r z ą d  h o t e l u  w a r s z a w s k i e g o -

Jeneraliib zastępstwo i główny skład piwa okocimskiego 
z browaru Jana Gótza w Okocimiu i piwa pilzneńskiego 

z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie

sprowadzając wagonami piwo z krowa?ó ff ma na składzie 
w  b e s z k a o h  1 /, */, ’ /4 b e k to l.tr o w y c h , z a w s z e  św ie że

i w y sta ła

Okocim skie piwo marcowe 
Okocim ski ąorłer krajowy (bok), 
Okocim skie p in o ekś{vorlow«

z pierwszego krajowego brow aro W. Jana Gótza w Okocimie 
jakotei piwo z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie,

a mianowicie:

pikene As ki lefcak, 
piłzneuskie piwo e isportow e.

Stanisław Horszowski
Lwów Ossolińskich 12 (w domu własnym; 
poleca Fortepian Schweighofera w tiajlep- 
zym stamo ra ceng 30n zł.. Piani o ProŁ- 

sza z a  cenę ZUOzłr. Fortepian Stel/.hamera 
za cenę 250 złr. Fortepiany nowe od 
280 złr. Pianina od z60 złr. Harmonium 
od 80 złr. Na raty. Gwarancja dziesięcio
letnia. Iilustrowane cennik grar a i tranco.

Piwa te powszechnie za najlepsze i najzdrowsze 
kują we wszystkich pierwszorzędnych restauracyarli • 
likatesów.

uznane szyn- 
lianjlacli de-

Zaniówienia w każdej ilości wykonuje szybko i 
a dla prowincji wysyłam piwo wprost z moiJi piwnic 
(transito). przez co nie ..płacając podatku konsumcyjnego, 
sie 3 złr. 14 ct. na hektolitrze.

dokładnie,
kolejowych

zaoszczędza

Z  m :ejscow ych piw  trzymam ty lk o :

l e ż a k  i p a w o  m a r c o w e  J .  L » l i e n ' e .ld a  i S p.
które z lwowskicli zostaiy za ńajłepsze uznane,

Cenniki poseła sie bezpłatnie na każde zadanie.*1 _ ‘1 ■____________ *______    Q tłlln0  jak najliczniejsze zlecenia upraszam 
firmy daje rękojmie, że wszelkie 
dowoleniu

a 31-letnie istnienie nuj
zlecenia spełnię ku największemu za-

O z y a s z  " W ^ i x e l
jeneralny zastępca browaru okocimskiego i pierw
szego akcyjnego browarni w Pilznie dla Lwowa, 

Galicyi wschodniej i Bukowiny.

we L w o w ie , u l. B o g u s ła w s k ie g o , I. 1 3 , 
T e le fo n  n r . 6 .

Wszystkie powyżej wymienione piwa są do nabycia v każdej 
ilości w  b u t e l k a c h  w  g i ó w n y m  s k ł a d z i e  i ■ a  b u t .  1- 
k- a i g u  p . S , W IE SE R A , U lica  S y k s t u s !  - l i c e b a  14,
Telefon nr. 149. 905 8—12

Jest wielu fabrykantów,
któray Carboliaeum jako środek przeoiw owadom wozelk ego ro
dzaju, zguiliźoie i zapsuoiu drz3wa, przeoiw grzybowi dom orjm u  
i śoieanemu, wilgotnym mu- P n * > f ł ip lc o  oryginalne C»rtoli- 
rom ofiarują. —  a‘.e tylko u f l l  seur- samo jednoozy
w sobie wszys kie dobre wfasaośoi, jakioh uię od taniego środka 
ochronnego wymaga Daje oraz orzechowy pokost na przedmioty 

drzewae, którym 2— Ikrotną trwało3Ó nadaje Prospekty darmo.
K a z i a  p ró b a  prowadzi d ’ stałego odbioru, 5 kilowe pa 

kunki zlr. I 30. 100 kilo IG zł. z ^  ieania (Pilzna lub Pas siwy;.
8 8 ^ “ Mały wydatek przy tysiąckrotnym pożytku.

M i c h a ł  B a r t h f i l  i  B k a  W i e d e ń  %
__________KeplergaaBe 20. Kałoźom 1781.__________  933 3—10

Fomirno wszechstronnego rozwoju chemii, kosmetycznej i niez.,czonyoh przetworów na 
tern polu, żalnemu z nich nie udało się usunąć stuieg,, bo d 30 lat istniejącego środka 
ktrrym jeBt i , r . j g i y d .  J L e « g ie ł ’ a  B A L S A M  lljK J Z O ifflS ttT  dowodzi to więc 
prawdziwej wartości tego środk upiększającego w prosi _ przez naturę samą ram danrgu. 
Balsam brzuzowy dr. Frjd. Lengieir badał wydział m dyczny cesar. rosyjskiego ministe- 
ryum, i prof. dr. med. Kaepi, prokurator uniwlersytetu w Wiedn u i profesor Ryefluch 
w Londynie i w. i szczególnie go zalecają. Ba sam ten uzyskuje się za pomocą postępo
wania chemicznego,_ które od lat 80 nic uległo ładnej z,a .nie, idaje mu własność usu 
wania starego naskórka, w mięjsce którego jpowstaje naskórek nowy, odznaczający się 
młodzieńczą świeżością, niemniej ttż gubi bezpowrotnie wszelki6 nieczystości skóry, plamy 
piegi i zaczerwienienia, i y~ładza zmarszczki i. dziooy po ospie, nadając skórze niezrów
naną gładkość, świeży i ożywionj koloryt. Ceni Balsaiu i brzozowego złr. 1*50 ja  dzba 
nuszek Ręce, które po użyciu Badaniu brzuizowego zysk^iią i1 ,lzv.y, zajną deliśatnpsć, 
konsen uit się nadal za pomoc,* D r. L l A  G I K L A  o ł ’ t 11K .11E  doza 6 0  c t ,  i 
D r .  L R N Ó I E Ł A  M Y D Ł O  R E N Z Ó E ,  za Bztukę c t .  6 0  i  3 5 .  Do nabycia 
w kiźdej większej atece, mianowicie: wo Lisowie u 2 . Ruckeia, w Krakowie u Wiktora 
Redyki st. w Czerniowcach u Golichowskiejgo nast. Mahl *pt., w Tarnowie u Mauryce- 

A o ’ jn  w Bielsku u Alfr BlumenthaH i w droguenń A. Haas. 1?—?go

k u p a je  i  sp r te d a je

w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y

po k u r s ie  d z ie n n y m  n a jd & K ła ó n ie jsŁ y m , 
lic z ą c  ża d n e j p ro  w izy !

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:
4 ‘/i prc. listy Hipoteczne 
5°/0 listy hipoteczna premiowa »
5 %  n , bez premii 
4 , t %  listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4 7 s70 „ Banku krajowego 
^ '^ lo  pożyczkę krajową galicyjską 
l0/ pożyczkę propinacyjiią galicyjską

n ie

893
I

H O T E L .  M E T R O P O L
we Lwowie, przy ulicy Pańskiej I I.

Zbudowany i urządzony według najnowszego, najdokładniejszego i nsjwy. 
kwintniejszegu systemu jaKoto: z wspaniałemi ur .ądzeniarai pokojowem1

oświetleniem elektrycznem, wodociągami itp.
Niniejazem oznajmiam Szan. P. T. Publiczności, że tenże z duiem 21 

stycznia br. otworzyłem i Bpodziewam się, że mierną ceną, praktyczną, szyb
ką i rze‘ elną usługą zjednam sobie ogólne zaufanie.

Dla podróżujących 10 prc. opust.
Cena pokoju od 70 ct. do 3 zł.

im  WAŻNY
dzierżawca hotelu „Metropol“ i właściciel handlu delikatesów i win połączO' 

nego z wyborną resfauracyą na sposól kraKowski 
L - w ó - w ,  u l i c a ,  C z a , r r _ i e c l s i e g r o  l i c z s l o a  f j .  890

io
a %  . „ Jiukuwińską
4 7 i |  pożyczkę węgierskiej ko>ei państwowej 
4.7ŹV0 u propir.acyjną węgierską 
4 %  węgierskie Obligaoye Indemnizacyjne,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 

zawsze nabywa i sprzedaje 
p a  cenach n a jko rsystn ie jazyc li.

U w a g a : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 
od P. T. kupujących w szelkie.w ylosow ane, a  ju ż  

p ła tn e  m ie jsc o w e  papiery wartościowe, tudzież za p a 
d łe  k u p o n y  z a  g ^ tć u K ę , b e z  w s z e lk ie g o  p o tr ą 
cenie:, fcaś z a m ie jsc o w e , jedynie za potrąceniem rze
czywistych kosztów.
Do efektów, u kćórych wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które 

m m  sam ponosi.

n n n n n m m m s S f f l B B m a K m m & k u m n K

P a p ó e  i  K . o ś c i c k i
w e  L w o w i e  u l i c a  3 .  L E a ,ja , l l  3

Komisowe składy huituwne towarów 
tylko najlepszej jakości

mer herbaty - w
firmy W O G A U  &  « P .

■ W  M  O  S  K  - W  X B .

895 3 -4

K a w y  pod godłem „SVR1USZ“ 
K a k a o  w  p r o s z k a  F. Korffa & 

Spółka, —• Delft- Amsterdam. 
C z e k o l a d y  : Amedee Kohler & Syn, 

Hosanna i Menier w Paryżu. 
K o n i a k i  w y b o r n e .

8 P R Z E L A Z
inwentarza żywego (bydło rasy Simenthaler) i martwego o 
’ ę w dr^aze publicznej licytaoyi w dniu 3 Maja r. b. to jest w" 

dę o godzinie 9tej rano w majątku „Ropa", położonym w powieoi 
Gorlickim, przj gościńcu, o milę od stacyi kolei żelaznej Gry ból 

Ropa w kwietniu.
1089 1— 3   Z a r z ą d  a ć b r .

I > r a  S e e b u r g e r a

Znakom itjr i wypróbowany środek przeciw  
kim chorobom piersiowym i krtani, szczególnie 
kaszlowi i chrypce.

wszel-
przeeiw

i
p,
a

<e
►
o

w

k

GłOwny słłafl nafty ni. p ie s H e i 1. i.

R .  B I T M A E
we L W O W IE , plac I.

otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorców

riiję składu nafty:®

1

ul. Trybunaląka I. 10 pod „3 koronami*.
i sprzedaje tamże uak, jak w głównym składzio: 
litr nafty

ezpieczenstwa

t salonow ej podw ójnie rafin. 
gospodarskiej „ „
bezpieczeństwa K- D itm ara

21 ct. 
19 , 
3 0  h

p.-zy jednorazowym odbiorze lub przed- 
płaoie 10 litrów — 9 centy na litrze, —  
przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) 

stósowny rabat.

BeyplaŁ.a od a tew a  do domu od 5  litrów  począw szy .
-I . - I o lo i i  3 2 6

Aa ziui ..iic Szan. Publiczności zapro-

tz5•a.
a

i;

PuO

i
wadziłem sprze daż asygnai na naftę, za oka
zaniem których wyd rwaną bęJzń- nafta w skła- 
ttacb moich: ul.Sobieskiego i TrybnnaIska.*MH

931 3— 10

Filja składu nafty ni. Trynnnalsła 10.

Cena butelki 5 0  ct. -m .
S k ł a d  g ł ó  w n y  w  a p t e c e

Z. Ftiickera we Lwowie
Zamówienia 

pocztą.

i i f e 3 Q

z prowincyi uskutecznia się odwrotną

85£ i

I
N a k ł a d  „ H O R T E N Z Y A -4

2 # " we Dwoicie, ulica Zimorowicza 11 ' W  
zaopatrzył się na sezon wiosenny

w nownsci do sukien i okryć damskich i dziecięcych
wykunywauych tamże metodą Wortlća po nad przystępnych cenach. 

Przyjmuje zamówienia na k a r o n k i  k a ń c z u d ż k i e  według wzo- 
)ów, które posiada i cen fabrycznych.

na siładzie s z n u r ó w k i  n i e  u c i s k a j s j c e  ż o ł ą d k a  a n iMa
bioder.

flako wzorom a szkoła kroju 
n. l., jyurs nauki trwa 1 miesiąc.

metodą W orth’a, przyjmuje zakład pesyo- 
731 1 6 -?

C i aytoi jł Sh untf we mu
325 21

Fabryka

maszyn
N A R ZĘ D ZI

rolniczych

L W Ó W  
ul, Gródecka liczba 22

anaceUsfeie
?«r®ple żołądkowe

sporziidzone w n[>tec-e pod A n io łem  S ti-ó źe m

G .  B r a d y  w  K  r o  n i i e r y  z  u iMarawai,
stury i znany środek Iceziftjczy, dy.iitfajęcjj. znaku- 
micje przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 

żołądka.
Tylko tó d z is s  zaopa Tone SŁ obok iiinieszczoiiym 

zr.akitm mronnym j podpisem
(O enn f l a s / k i  4 0  c t . ,  p u < h t « j n e j  7W r ( .

.Składniki są podane.
. ___  Prawildwe SJ8h*'i#<ceI»iUle k r o p l «  * « ■

w e  sa il«> luiLyoiii w

i i l l

■

Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Mikolasz, Jftkób Beiser, ap. Stanisław Lachów.'1’ 
apt, dr. T. Zarzycki, Krzyżmowski, Jakob Piepes, Zygmunt Rucker, K. Sklepińs’ 
TytuB Łazowski, Wewiórski, — w Bełzie art Gius - w ttńł.*on ap Baibi..a A-i 
dlicka —  -w b o i -zczowie apt. M. Piotrowski— w Brodach apt. Bronisław Wuosłc 
ski. M. Krlak,W . Landesuerg, K. Maryaaowski i Sp. — w Brzezanach apt. A 
Ourst, Łobos — w Buczaczu apt. Komel Lewicki w Czortkowie apt, Lud* 
Noss — w Dolinie apt. F. M. Traufelner - w Drohobyczu apt. Krzyżanowski »1 
Kabuzowski—w Glinianach apt,. A. Heim — w Jeziernie apt. Czemeryński, Zam 
dnik — w Jezierzsnaoh apt,. A, Kraiński — w Husiatyn-' apt. Czerski, Piet1-- 
ski — w Kamionce Btrum. apt. Karol Piepes, Karol Pilewski — w Kopyczyńcs1 
apł. Reder— w Krskowcu apt. Feliks Walczak— w Donat’ nie apt. St. Griinfełd' 
w Mielnicy apt. Kokowski — w Mostacł wielkich apt; J. ZielińaL — w Niemif1’ 
wie apt. Przedrzymirski — Pomorzaus sh apt. A. Aleksiewie?. Potok Z łoty Br. W 
kiewicz — w Przemyślanach apt. E. Baranowski — w Olesku apt. A. Kofler — 
Radzichowie apt. Jaśkiewicz — w Rozdole pt. Lud. Mierwiński - w Samborze L 
Aleksiewicz, Maresch - w Skale apt. Wojciech Rogalski— w Skolem apt. A. 1" 
chowski — w Sokalu apt. PI Wysuuzańsk — w Stryju apt. Chalbazany, Kom11 
rowski, Karol Jahr.— Tłumacz apt. Winc. Szankowski. — w larnupolu apt. FleiBi 
mann,Fr. Jamrógiewicz — w Turce apt spadkobierców. M, Piątek“, — w Zba) 
żu apt. — J. Kruh w Zborowie apt. Rappaport — w Złoczowie apt. Petesch, Rar 
paport— w Żurawnie apt. J. L. Tomaszowski—w D,browio u ant. W . Heine*. ‘M

Kasy
ogniotrwało poleca najtaniej

E i s l e r *
Halicke 24 (gł. trafiką1

polecają na nadchodzący sezon swoj obficie zaopatrzony skład maszyn i na
rzędzi rolniczych, znanych ze znakomitego wykonania i doskonałej konstruk- 
cyn Naprawy wykonują jak najlepiej i najtaniej w irstacie, opatrzony 

w maszyny pomocnicze najnowszego systemu, pędzone parą.
Ilustrowane cenniki i katalogi gratis i franco.

L. 928.
K G N E U R 8 .

Magistrat m. Bełza rozpisuje ni"ie‘szem konkurs na posadę weterynarza miej
skiego -z płacą roczną 400 złi, aw. i wolnością tfdbyWania praktyki weterynarskiej.

Otrzymanie piawa oględzin na staeyi kolejowej tutejszej, które, przynosi roczny 
dochód około ŻOO złr. nie jest wykluczonym. Wyznaczona płaca będzie po dwu letniej 
zadowalającej’ służbie do rocznych 500 złr. podniesiona a prowizoryczna posada na
stałą zamieniona. . . .

Obiegający sie o te posadę winni podania swe najpóźniej do 1 Maja rb. do 
Magist,atu wnieść i rakowe dyplomem weterynaryjnym i »statniein świad^ctwmi za- 
jęcia zawodowego, tudzież metry kg, urodzenia udokumentować. 1026 3—3

Bełz dnia 11 kwietnia 1893.
A .  M i ł k o w s k i .

U
osłonięte przeciw wiatrom północnym wysokimi 
górami karpackim i lasami szpilkowymi z ła 
godne n, csyBtem, hogatem w ozon powietrzem, 
wielkim pięknym parkiem szczególnie dla cho
rych na krtań) płuca i rekonwalescentów. Przy
jemne miejsce polt/tu letniego Komfort odpotcia- 
dojacy wymogom nowoczesnym- Urządzenia dla 
huracyi, wodnej, pneumat, przyrządy, mholacye,klimatyczne .. e jw

lecznicze w Morawi ięŁycu, owcza, mleko górskie i kuracya kefirowa. 
.a  TK nm iiii. Podczas sezonu czteru lekarzy. Poczta, Urząd

Prospekt* aarmo i franko Miejski komitet zdrojowy.
przesyła. 1092 1—3

Buraki pastewne
angielskie Goiden Tankart naj
plenniejsze i najtrwalsze 50 klg. 
20 zł, 5 klg. 2 zl 20 ct , I klg. 

50 ct.
N a s i o n a  i  fl i n c e  wszelkich kwia

tów ogrodowych, dywanowe i jarzyn. 
R ó ż e  wysokopienne i krzaczaste w naj

piękniejszych odmianach z nazwami, 
8 / u a i  [Ig . prawdziwe erfurckie dużo 

dwu i trzyletnie.
B u k i e t y  i  w i e ń c e  lajnowszych 

wzor5w po najumiarkowańszych cenach 
p o l e c a

ZAKŁAD OGRODNICZY

K a r o l a  J a k a b s c h e g o
I w Stanisławowie, ul Gołuchowskiego 
926 5 -1 0  liczba 53-

Józefa Szpilfi
poleca Szan. P. T. Publiczności swoją

Pracownią sukien liamskicli
p o  najumiarkowdńszej cenie. 

Lw ów , Gródeckp 1. 11.
1094 1 -4  ,

Majątek ziemski

taflŁfrfaBimga

fOldeuburgskiego) 40 krów i ty
leż jałownika, odbędzie się dn1" 
4, 5, 6 Maja ran:' od godz. I'1 
przedpołudniem w Kikłowioaol 

stacya koiei Sądowa "Wisznia.
1087 1 - 3

Leopoid Lityński
Lwów 2 Kopernika
Wszelką Desi ifekcyą

en gros i en detail 
Kwar karbolowy I rystaliczny i su
rowy. Wapno karbolowe bycot, 

Sirrkan żelazowy i t. p. 
poleca najtaniej

Zarząd dóbr Slareaiołor m-c. y  
szczyt zawiadomić Szan. Odbioł 
bÓ7, że z dniem 1 Mija sprzt 
daje mleKO meabierane 1 lit. £ ot

Leopold Lityński
WE L W 0 W I E 2 Kopernika 2.

1009 4 - 2 0

Najlepsze materje
na ubrania, kamgarowe, szewiote, gunie, 
nieprzemaiialr s suknie myśliwskie materje 
dla każdego celu i wszePhe nowości w ma- 
terjacli na suknie damskie ua wiosnę ilato, 
wszytko w najnowszem wykonaniu, uznane 
w najlepszych jakościach i W najtańszych ce 
nach fabrycznych dostarcza sam na metry 

także osobom prywatnym.
Skład c. k. przyw. fabryki znakomitych 

sukien i materji z owczej wełny

M A U R Y C Y  S C H W A R Z
Zw ittau, — H ol-s w Ic ,

Wzory franko, uznania z wszystkich klas 
społecznych, urzędów, biur.

Dla panów krawców bardzo ładne księgi 
wzorów — n i e f r a ń k o w a n e . 1040

Bar i Kooów n  powiecie grodec 
kim, obejmując-y razem około 600 
morgów, jest zaraz z wolnej ręk' 
do sprzedania. Bliższo, wiadomośj 

Koców, poczta Rodatyoze.
1088 1—3

Licyracya bydła

dodtawa do domu. 1086 1 — 2 
Zamówienia przyjmuje handel
K arola Yałłabaiia.

ZARZĄD 
F A B R Y K I  D A C H Ó W E K  
WYROBÓW CERAMICZNYCH

Jana Lewińskiego, Aleksandra D< 
maszewicza i  Spółki we Lwowie-

przeniesiony z d. 5 kwietma 1893 na 0 
M ickiew icza 2 4 . 958 3

O dpcw i-idz ia lrT  re d cM o r: W a r a ła ^ w  m ir ’j. % drak..?cd i iv . W . M u n  aokiago. —  Z a ra ą d z o a : ^ a la n t y  L u d a k .

1  r u m
SOKAL I LILIE N

b a n k o w \  i  n r  w ?  u i a i t v ■ 555

W E  L W O W IE , k u p n ie  i  sp ez d a je  wszelkie listy nastawne b°/0. Obligaoye komunalne banku krajowego, 47»%  i 4°/o pożyczkę krajową, 
Obligaoye długu państwa- Akoye bankowe i koieio ve, Obligaoye pierwszeństwa, Losw państwowe i prywatne. Monety austryaokie i zagraumzm 
po liajkorzy8tniej8zych waiurkach. Wypłata ^ylos •• wanyck płstnyoh obbgaoyi i losów /akoteż płatnycL kuponów bez doliozenia prowiayi Dr W hI 118 
nieldr WVkonuie nairzotOiilisi. Przekazy na wisaszemiafltiL-zagfaniey ii> uaitańszyęh okpjićh. Zlecenia z prp.wincyi rrykonuj*. odwrotna pouztą ber dońcaenis prowizri


